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(Korespondencja „Nowej Reformy*.)

Lwów, 5 paźJzierniifa.
W  myśl wczorajszej uchwaiy na dzisieiszeir 

porannem posiedzenia referent pos. dr M a i s s  
przedłoży? projekt rezolacj i w sprawie ?U y i 
zapomogowej, w  której uwzględnione zostały 
wszyetkie .opinie, wczoraj wyrażone Po krótkiej 
dVsi i 'i tekst rezJnryi przyjęto i wybrano de- 
Sracyef z rt> dra daissa, Sc. ,  m  Kleskirgo, 
K y e w slc ie g o  i Rutowskiego, która uod prze­
wodnictwem pt-zesa dra Lea rezolucję tę przed­
łożyła namiestnikowi i marszałkowi kraja; Obaj 
■ zefowie aćroinistracyi kraju przyjęli delegacyę 
Lfldzo życzliwie przyrzekając zająć się goili- 
wie zre izowaniem zawartych w rezolucyi le- 
, icjr postulatów.

lewica wcbec przesilenia gospodarczego.
Rtzolucye, uchwalone przez lew:cę se: nową 

w sprawie przesilenia gospodarczego, brzmią:
Wypadki dziejowe na południowym wscho­

dzie, wciągnąwszy w wir swój monarchię au- 
stro-węgierską, odbiły się niezwykłą depresją
S i l l U  o P O  sóUyęh
ny n, a najbardziej na Galicji, jąko kraju mniej 
przemysłowym 1 zasobnym. W  zupełną zas 
nę gospodarczą wtrąciły krai nasz klęski ele­
mentarne ostatnich trzech lat, a osobliwie roku 
bieżącego.

W obec tego demokratyczna lewica sejmowa 
świadoma ogromu klęsk, które dotknęły zarów­
no mniejsze, jak i większe gospodarstwa rolne 
i  podkopały na szereg lat rozwó miast i byt 
ludności miejskiej —  po przeprowadzeniu w d. 
4 i 5 października 1913 wyczerpującej dysku- 
syi, powzięła następujące uchwały:

1. Przyłączamy się w całej pełni do akcyi 
podjętej przez komisyę parlamentarną Kołr. pol­
skiego przy współudziale naczelników rządu kra­
jowego i aatonomii krajowej.

2. Uważamy za nagląca koniecznooó poczy­
nienie starali o ,iak najrychlejsze uruchomienie 
kredytu.

W szczególności:
a) Domagamy się, aby Wy dział krajowy, ce­

lem dostarczenia środków, wymaganych dla ob­
rotu handlu, przemysłu i rękodzieła, oraz dla 

.potrzeb komunalnych gmin miejskich, wpłynął
na Bank krajowy, by jak najrychlej postarał 
się o uruchomienie swych funduszów lokowa­
nych w emisyach krajowych. W  szraegolnoścT 
domagamy się, ażeby w akcyi kre ytow el ma­
jącej na cele przyjście z pomocą warstwom p - 
duFującym, dotkniętym klęską gospodarczą, 
lazła należyte uwzględnienie luanośt, a p 
wszystkiem rękodzielnicy? zagrożeni wpr
swej egzystencji. - „„j.kieiru aże-

b) Wzywamy prezydyum Koła golsk. g  j
by jak najenergiczniej nadal : ; ,tów la. 
wydhtóbgo podwyższenia k o n ty n ^  . równ0_ 
stawnych Bąnku “ Ustro-węgmr« ,apuwiedni 
cześnie zabezpieczyć p°zą(ranr’ v i rai owe 

' . i » .  -go w korzystaniu z dotyczącycu

: » L “  t f  W?!a«w  Y g * * " *  racl,a
bUdJWdon umoiliwi1enfaa gminom miejskim speł- 

naiżywotniejszych Ich zadań przez wa- 
- S o  i  ll!- razie :rea? tn krótkoterminowe- 
ro któryby następnie, po ustanm stagnacyi fi- 
lańsowej i powrocie normalny* i stosunków rt 
jutowych, w zwykłe pożyczki komunalne na 
izereg lat rozłożone, mógł byó orzeisto ^ony .

3 Uważamy za stosowne i konieczno, aby 
iYyaział krajowy, odpowiednio

potrzeb gmin miejskich mienił sp P 
Kiwania przy prawie nadzom nad L , 
;uk zwanymi zakładowymi, w znacznyc 
w kasach miejskich się znajdującymi a 
isko oprocentowanymi, i zaniicha czy ^ e.“ *“

: adności gminom w użyciu tych funduszów 
własnych zakładach inwestycyjnych, niewątpli­
wie większe dochody przynoszących i do pod- 
liesienia życia ekonomicznego i kulturalnego 
w miastach nadzwyczajne eię przyczyniających.

rJ’ego rodzaju więzienie kapitałów miejskich
iważamy dzisiaj za przestarzałe, nieodpowiednie, 
lieekonomiczne i postępowi gospodarki komu­
nalnej się sprzeciw tające.

4 Uważamy komerz'". przyspieszenie wy- 
tonania projektów wszelkich budo /ii rządowych 
>o Omastach a 0 ileby Siły techtuczm rządowe
i o d S t e m u n .  b fły  ' - S J * : :  
zaangażowanie w tym celu techników piywat-
nych. Ł . . ,

5. Uważamy za konieczne P j;y s,,ąj )ien'® ■ 
eaonstrukcyi mostów i obiektów drogowych 
Ja drogach rządowych i krajowych do tej Cfflvi- 
i drewnianych, przez ich przemiarę w ^ rz n o -  
•etonowe, a to zarówno celem dostarczenia tu- 
mości zarobku, jak i dla oszczędzenia kosztów  

dcyi tycn objektów. . , ,
. °ma* amy się przyjścia gminom miejskim

tiadu ndzielanie subwencyj ze strony
zeżbnych J*o .?ntStrukcy' dróe 1 mostów> zui' 

7. D o m a S v  tDegor° w a ® nlewy- 
udowy potr-i i nJ \  ^ef wł?cznego rozpoczęcia
oleiowicl, roto komecznych nudynków .oiejowycn, tozszeu nia dworców kolt .w  a 
raz budowy k jei iokalpyct. ju^ ° n7 ° pS  

yionych a jeszcze niewykonanych, tudzież 
ik najrychlejszego przedłożenia Radzre pań- 
twa programu budowy nowych lmii.

8. Domagamy się ścisłego pizestrzegania^zu- 
saay pierwszeństwa dla galUy jsLicu v.ytwórców 
i przedsiębiorców przy wszelkich dostawach 
państwowych dla Galicyi przeznaczanych, prze­
strzegania wszystkich w tej mierze istniejących 
przepisów i układów*, wreszcie wgrawactegnia 
powyższych zasad w całej pełni odnoś"ie do do­
staw robót wszelkiego rodzajn przeznaczonych 
dla wojska i obrony krajowej,

9. Domagamy się odpisanie i rzędu, ze wzglę- 
na klęskę ekonomiczną, "odatku zaiobkcwego 
dlr rękodzielników i mniejszych Lapców, a już 
co najmniej wstrzymania wszelkich egzekucyi 
i rozłożenia zaległości na dłuższy lat szereg.

10. Domagamy się także czasowego uwolnie­
nia gmiu miejskich, którym grożą ogromna nie­
dobory budżetowe od opłacanych przez nie po­
datków państwowych, a co najmniej wstrzyma­
nia egzekucyi i prolongowania zaległości.

11 W  interesie aprowizacyi miast, którym 
grozi klęska głodu domagamy się od Rządu 
udzielenia gminom bez procentowych pożyczek, 
ora? bezzwrotnych subwencyj na zakupno środ­
ków żywność i opału a także wydawania V” na­
turze opału z lasów rządowych na kredyt, ce­
lem dostarczenia tych artykułów ludności po 
cenach własnych kosztów. —  Domagamy się 
dalej zawieszenia czasowego ceł na zboże a po­
większenia itontygentu mięsa sprowadzanego 
z zagranicy, jak niemniej zastosowania także 
do miast już przyznanych ulg taryfowych.

lewica wob6C projektów antlbloku.
Z kolei przystąpiono do di ugiego punktu p ) 

rządku dziennego -  stan ow iło  ewicy wobec 
ogłoszonych projektów reformy w $  rezej klubu 
środka i^tronfl t -a  narodowo-dcmokratycznego.
0 i łwłamią niezmiernie ożywiona dysiusya, w W-
rej z. cierali głos wszysej uczestnicy zebrania ba 
projekty poddano gruntownej krytyce, ją t r z ą  
śnię*:o wszystkie ich postanowienia i ostateczni 
po całodziennych obradach o godzinie 9 wieczo­
rem uchwalono

następującą rezolucyę:
-Lew ica sejmowa stwierdza przedewszystkiem, 

ze stronnictwa, które w ubiegłej kadencyi sej­
mowej tak namiętnie zwalczały poprzedni pro­
jekt kompromisowy rzekomo ze stanowiska na­
rodowego i społecznego i niedopuścily do jego 
uchwalenia, n ip  p r z e d s t a w i ł y  dotych-zas
laUuego uowego projektu, itóry posiadaiŁy wa­
runki s-jedjocz^nfa choc.ażbj zpacznej -większo­
ści polskich stronnictw. Przeciw.: i9, przedstawio­
ne przez s t r o n n i c t w o  c e n t r u m  i przez 
s t r o n n i c t w o  n a r o d o w o - d e m o k r a t y ­
c z n e  projekty reformy wyborczej, oparte na 
w r ę c z  o d m i e n n y c h  i s p r z e e z n y c u  ze  
s o b ą  zasadach (kaUiter, a proporcjonalność 
bez katastru i t. d.) z w a l c z a j ą  s i ę  w z a ­
j e m n i e  i dowodzą przez to, że te dwa stron­
nictwa, zgodne w działania negatywnem, n ie  
o k a z a ł y  z d o l n o ś c i  p o s t a w i e n i a  w sp ó l­
n y c h  p o z y t y w n y c h  w n i o s k o w ,  jako za­
sad do opracowania nowego kompromisowego 
projektu,

Oba stronnictwa zwalczały projekt kompro 
miso wy za przyznanie R u s i n o m  rzekomo zbyt 
wysokiego procentowego udziału w reprezenta­
c j i  kraju (27-2 proc.), same zaś w swych pro­
jektach przyznają im r ó w n i e  w y s o k i  p r o ­
c e n t ,  bo stronnictwo środka zapewnia, „że 
Rusmi dustają w tym projekcie wszystko nieo­
mal, co dawał im projokt poprzedni, ale w inny 
sposób0, zas projekt naiodowo-demokratyczny 
przyznaje Rusinom „zwyż 26 proc. mandatów 
do Sejmu, wadle oidyaacyi wyborczej do parła- 
mentu“ .

Pod tyui względom s t a n ę ł y  w i ę c  t e  p r o ­
j e k t y  n a  g r u n c i e  p r o j e k t u  k o m p r o -  
m i s o w e % o.

Przyznając takisam procent Rusinom, projekt 
klubu centrum n ie  z a b e z p i e c z a  j e d n a k  
p o  s k i e  g o  s t a n u  p o s i a d a n i a  na w s c h o ­
d ź  i e w sposób zgodny z interesem narodowym, 
a nadto pozostawia b e z  ż a d n e j  r e p r e z e n ­
t a c j i  p o l s k ą  l u d n o ś ć  c z t e r n a s t u  p r a ­
w i e  p o w i a t ó w ,  obejmujących jedną trzecią 
wschodniej Galic” i od S a n o k a  po granice Bu­
kowiny jako odrębne terycorvara ruskie,

Projekt narodowej demokracyi, która zarzu­
cała dawnemu projektowi, że faworyzuje ludność 
ruską — krzywdząc włościan polskich, konstruu­
je bez żadnego skrupułu ot ręgi wiejskie pol­
skie z ludnością zwyż 91.000 (np. Biała-Andry­
chów 91.251, Żywiec-Milówka 91.692), Rusinom 
zaś przyznaje okręgi z ludnością o połowę mniej- 
<zą (np. Cieszanów 44 317 (ludność ruska) wy­
borców, Czortków 45 504).

„Stronnictwo n°,rodowo-Jemokratyczne, które 
zarzucało projektowi kompromisowemu „^adyka- 
lizow nie kraju“ , w  projekcie swoim d la  c e ­
l ó w  d e m a g o g i c z n y c h  zaprowadza w ku- 
r y i  w i e j s k i e j  n a j r a d y k a l n i e j s z ą  z a ­
s a d ę  g ł o s o w a n i a  c z t e r o p r z y m i o t n i -  
k o w e g o  z o d r z u c e ń  l e m  p l u r a l n o ś c i ,  
w miejsce kurji pcwizechnej w miastach wpro­
wadza k u i y ę p  oj19 t a r y  a tu,  a w  kury ach 
cenzusowych miejskie! naraża kuryę p r z e m y ­
s ł o w o - h a n d l o w ą  i k u r y ę  r ę k o d z i e l ­
n i c z ą  przez dopuszczenie f a k u l t a t y w n o ­
ści  n a  z u p e ł n e  o p a n o w a n i e  p r z e z ż y -  

w i o ł y  s k r a j n i e  r a d y k a l n e .
Obyćwa projekty naruszają, d la  c e l ó w  

c zV s t o p a r t y j n y c h ,  w sposób jaskrawy 
ż v w o t n e  i n t e r e s a  l u d n o ś c i  m i e j .  
s k i e i ,  albowiem projekt kluoucentrum, sprzę- 
gając miasta wielkie z drobnemi W .ra w o śc ia -  
wi w feden okręg wyborczy, pozbawia te naj-

ważnie^ze dziś ogniska pracy narodowej i kul- 
ury politycznej, posiadanej od początku ery 

konstytucyjnej, samoistnej reprezentacji, a nie 
6twarza właściwego zastępstwa dla mniejszych 
miasteczek, przedstawiających odrębny typ go­
spodarczy i społeczny, projekt zaś stronnictwa 
narodowo-demokratycznego r o z b i j a  j e d n o ś ć  
i s o l i d a r n o ś ć  m i e s z c z a ń s t w a  i j e g p  
w p  y w  o s ł a b i a ,  wprowadzając w życie poli­
tyczne k a s i o w o ś ć  z a r o b k o w ą ,  a tern sa­
mem znowu rozluźnia spójność obozu narodo­
wego.

„Skoro więc oba te projekty nie tylko nie 
spełniają żadnej z poprzedzających je zapowie­
dzi ich twórców co do zdobycia większych ko­
rzyści narodowych, oraz skuteczniejszego zabez­
pieczenia polskiego stauu posiadania na wscho­
dzie. ale przeciwnie pogarszają pou każdym 
względem system reorezencacyi wiejskiej miej­
skiej, Lewica sejmowa uznaje, że żaden z tych 
propktów nie rtdaie sto ■“  P 'zyHoia ' 26 
względu lin rozliczn zasadnicze t f i  ki nie mo­
że słui.yć jako podstawa rokowań0.
Lewica sajmowa wobec uruchomienia Sejmu.

W reszcie po dłuższej dyskusji uchwalono na­
stępującą rezolucyą:

„Z  uwagi, że du uchwalenia reformy wybor­
czej, oraz podjęcia akcyi ratunkowej w chwili 
obecnej klęski, koniecznem jest jak najrychlej­
sze uruchomienie Sejmu krajowego,Lewica sej­
mowa wyraża przekonanie, że obowi jzkieci 
wszystkich politycznych czynników w kraju i ;st 
usuniecie przeszkód, które utrudniają normalne 
funkcyonowauie Sejmu.

Hu. Rercfcfold 1 Paslez.
(Tel. „N. Ref.0)

Pra ja, 6 października.
O konferencji hr. Bwchtolda z Pasiczem po- 

daią „Nar. L isty“  następujące jeszcze szcze­
góły:

Konferencja nie miała merytorycznego cha­
rakteru, tylko poświęcona była powierzchowne­
mu omówieniu spraw, które mają być przedmiotem 
przyszłych pertraktacy) pomiędzy Austro-Wą- 
grami a Serbią. Paticz oświadczył pomiędzy i.u- 
nesy, że S s b ia .. iie jeso przeciwna spraw.e ure-
gululbauia p^ączeó katbjowych. Również tuo 
obśtaje przy dawniej izem Żądaniu co d ponięk- 
szeui kontyngentu W dowozie mi }sa. Natomiast 
Austrya nie będzie się sprzeciwiać przewozowi 
żywego serbskiego mięsa przez Melkowlcę, R jetę 
i Cormons do Włoch.

W  dalszym ciągu konferencyi zauważył hr. 
Berchtold, że Anstro-Węgry byłyby skłonue ku­
pować tytoń w Serbii, na co Pasicz odparł, że 
Serbia chętnie otworzy swój rynek tytoniowy 
dla Anstryi. W  końcu omawiano także kweslyę 

r a n i c y  s e r b s k o - b o ś n i a c k i e j .  Wiado- 
rno że t aktat berliński oznaczył rzekę Drin 

iko granicę- Od tego jednak czasu rzeka ta 
zmien ia swoje łożysko na korzyść Austryi, wo- 
bi ; czego Pasicz oświadczył, że sprawa ta musi 
być odpowiednio uregulowana, aby zapubiedz 
późniejszym ewentualnym konfliktom.

„  reszcie przedmiotem konferencyi była także 
k w n s t  a a l b a ń s k a  i tu podobno Pasicz 

świadczył stanowczo, ż e  S e r b i a  ż ą d a ć  mu­
s i  p i z y  s n a  n i a j e j  p e w n y c h  s t r a t e ­
g i c z n y c h  p o z y c y j  w A l b a n i i .

U sp o ka jają ca  e n u n c y a c y a .
Berlin, 6 października.

Nordd Ailg. Ztg-a PiŁ“a w tygodniow m sw 
zestoi ieniu: , biegły tydz.eń przyniósł dla dal- 
szegc 10stQPD- yeotyiaibansko-serbssiejigrecEn- 
tureckiej pewną ulgę. Tlocąratw. otrzym aj ze 
str. iv Seibii i urzędowej rarmio stanowe :e 
Ś w ia d czc ie , że ustanowiony przez konferencja 
londyńska stań posiadania mezaw.słcj Albami 
nie zostanie nawszońy. Osobista wymiana zdan 
hr E roktólda i P*sicza miała korzystny prze­
bieg. i stworzyła dla przyszłości nadziuję poro- 
z nieaia. zwłaszcza w i uestyacn ekoi omicznych 
fa ';że  w kwestyi rokowań tarecko-greckicb, 
i ire z początkiem tego tygodnia w Atenach 
z iwu podjęte zostaną, nie są złe horoskopy. 
Jakkolwiek p^roz imieniu w poszczególnych kwe- 

ch jeszcze wymaga arać, to jednak zdaje 
sie nieb. pieczeustwo, akie grozPo przez przed 
wczesne wysunięcie sprawy wysp, jest usun ęte,

PrusHis sfory wojskowe 
1 Polacy.

W  Gliwicach na Górnym Śląsku toczył się 
przed tamtejszą TzW  przez kilka dni
oroces, który już me na Śląsku, nie w Prnsiech, 
i le w  opinii publicznej całych Niemiec budził 
o, ,romne zainteresow e, i którem” cała pras? 
niemiecka, bez względu na kierunki polityczne, 
poświęca obszerne artykuły. Proces ten rzucę 
jaskrawe światło na stosunki tak ze względu 
na wolność i swobodę podczas wyboró «  „w  pań­
stwie bojaźai bożej0, jak i ze względu na nie­
nawiść, ja k ą  do ż y  w » o ł u  p o  s k i e g o  pałają 
hakatyści, w tym ” aś wypadku pruskie sfery 
wojskowe.

Rzecz przedstawia się jak następuje:
W  r. 1908 podczas wyborów do Sejmu pru­

skiego zawarty został pomiędzy Polakami a stron­
nictwem centrow6m kompromic wyborczy, na

podstawie którego Polacy i centrowcy mieli obo­
wiązek głosowania na wspólnych, prze? komi­
tety wyborcze wyznaczonych kandydatów. W  o- 
kręgu pszczyńsko-ryhaickim postawieni zostali 
-waj centrowcy i jeden Polak, jako oficjalni 

kandydaci jednego i drugiego stronnictwa. Do 
wyborców centrowych należał pomiędzy innymi 
także pruski sędzia K n i t t e l  z RyDnika, bę­
dący jednocześnie oficerem rezerwy. W  myśl 
uchwal swego stronnictwa oddał głos także na 
kandyaata polskiego.

W  obozie fcakatystycznym powstał popłoch, 
a organj tego sławetnego bractwa trzech liter 
zaalarmowały 'młą niemiecką opinię publiczną 
żałosną wieścią, że sędzia pruski i oficer w  re­
zerw o głosował na Polaka i przez to dopuścił 
się czynu, „którego pogodzić nie można ani ze 
stanowiskiem pruskiego rrzędmka ani z hono­
rem (sic!) pruskiego oficera0. Co więcej, w oj­
skowa władza przełożona przeniosła Kittla „za 
karę“  ze stanu oficera rezerwy do stann oficera 
obrony krajowej (landwery).

Ukarany w ten sposób Knittel zwrócił się 
z zażaleuieu do władzy wojskowej, a nawet do 
samego ministra wojny, alo bezskuteczne. Cc 
więcej, jego samego posadzono na ławie oskar­
żonych, ponieważ w listach i zażaleniach, które 
wysłał, dopatrzono się obrazy p-zełożonej wła­
dzy. Proces pierwszy, który, który już przed 
rokiem toczył się najpierw przed sądami w Ryb­
niku, a następnie przed instancją apelacyjną 
w Raciborzu, zakończył się jednak dla oskar­
żonego pomyślnie, u w o l n i o n o  g o  b o w i e m  
o d  w s z e l k i e j  k a r y .

Prasa hakatystyczna podniosła z tego powodu 
straszny alarm, a prokurator, pod naciskiem 
oburzonej opinii Lakatystycznej, zgłosił rew izję 
do najwyższej iustancyi sądowej, tj. do trybu­
nału Rzeszy, który j "  też uwzględnił i cprawę 
całą przekazał do ponownego rozpatrzenia Izbie 
kurnei w Gliwicach. I  tu właśnie przez ostat­
nich kilka dni toczył się proess, którego epilo­
gu w całych Niemczech oczekiwano w najwyż- 
szem napięciu. Ubiegłej soboty, zapadł też wy­
rok —  wprost straszny. Oto Knittel skazany 
został na 2400 marek kary pieniężnej i na za­
płacenie kosztów procesu, które dochodzą mniej 
więcej wysokości takiej samej kwoty. Pioku- 
rator wniósł nawet o karę sześciu miesięcy wię 
zieuia.

Obóz hakatystyczny tryumfu je oczywiście na
całe, linii. Ale pominą.zszy już tych nieprzeje 
dnanych . wrogów imieniu polskiego na uwagę 
zasługa ją zeznania świudków ze ater wojsko­
wych i biarokracyi pruskiej'. I  ta t np. kapitan 
K a m w 1 e r zeznał pomiędzy ianemi, j'ako Świa­
dek, że bvł w najwyższym stopniu oburzony, 
kiedy się dowiedział, „że Knittel nie tylko gło­
sował przeciwko przepisom (rorschriftswiflrig), 
ale pozwolił wybrać się do Rady kościelnej, w 
któiej zasiadają P o l l a c k e n ( I ) .  Ten fakt u- 
bliża mundurowi pruskiemu, który Kittel nosił, 
jako oficer w rezerwie. Takie postępowanie 
b y ł o  o b r a z ą  d l a  h o n o r u  o f i c e r s k i e ­
g o 0. W  prywatnej zaś rozmowie ten sam ka­
pitan Kammler oświadczył pomiędzy innerai: 
„Gdylm a był Biilowem, zaprowadziłbym popro- 
stu w dzielnicach polskich stan oblężenia i k a- 
z a ł b y m  w s z y s t k i c h P o l a k ó w  w y s t r z e -  
' a ć ° .

W  podobnym tonie występowali w sądzie tak- 
Ż3 inci świadkowie. Oto próba nienswiścl, jaką 
pruskie sfery wojskowe padają do wszystkiego, 
co polskie. Oprócz tego jest to niesłychana bez­
czelność, aby w ten sposób występować prze­
ciwko narodowi polskiemu, od którego bierze 
się corocznie dziesiątki tysięcy znakomitego re­
kruta i żąda się ogromnych ofiar na cele w oj­
skowe. To też słusznie p-asa polska zaboru pru­
skiego podnosi, że gdyby ci patryoci byli choć 
odrobinę konsekwentni, to Polaków aui do woj­
ska zaciągać, ani od nich pieniędzy na cele woj­
skowe biać n;e powinni.

W ogóle proces ten iest wprost bezprzykładny 
i prowokujący ludność polska w najwyższym 
stopniu, bo twierdzili, że pruski oficer doDUsz- 
cza _.ę ćzyńń niehonorowego dlatego, że oaaaie 
gtos Polakowi podczas wyborów i przenosić go 
z tego powcau „za karę0 do obrony krajowej, 
jest czems wręcz potwornem.

W smutnem świetle przedstawia się także 
wolność wyborcza w Prnsiech. Proces giiv icki 
jest chyba aż nadto wymownym dowodem, jak 
wielką wywiera się presję na wyborców ze °tro- 
ny rozmaitych władz i jak bardzo korieczna 
jest reforma obecnej orushiej ustawy wyborczej, 
nazwanej’ już przez Bismarcka, „najmarniejszym 
ze wszystkich systemów wyborczych0. Z  togo 
przeuewszystkiem względa nabrał proces g.iwi- 
cki tak wielkiego rozgłosu w  całych Niemczech 
i z tego też względu zainteresował wszystkie 
stronnictwa polityczne i cała opinię publiczna

To też spratra cała, po ukończeniu procesu 
sądowego, znajdzie prawdopodobnie epilog w 
parlamencie niemieckim, gdzie stronĄctwo cen­
trowe zamierza wnieść osobną interp acyę i za­
żądać od kanclerza, Bethmann Hollwega, saty- 
sfa Cji za ciężko ukaranego i przez obóz haka- 
tystyczny worost sponiewieranego sędziego 
E nittla. Jeżeli rozprawy sądowe wywołały w ca- 
jgj opinii publicznej ogromne "aint 'ssowanie, 
to interpelacja w puilamencie, .u niesiona przez 
tak wpływowe i potętue stronnictwo, jak cen­
trum, które dozna zresztą pod tym względem 
poparcia ze strony całej lewicy, łatwo spowodo­
wać może dziś zgoła nieprzewidziane następ­
stwa. Za wyrok gliwicki pokutować będzie 
Bethnann-Hollweg Centrom wypadku tego pła­
zem puścic nie może,

Uroczystości sokole Ku czci kslorls 
Józefa PaniatoGURleg}.

Kraków, 6 października.

Obchód ku czci ka. Józefa Poniatowskiego, któ­
rego główna czę^ć przypada na dzień 19 b. m., 
rozpoczęły wczoraj uroczystości krakowskiego oa- 
działa konnego „Sokoła0. Mimo niepogody uroczy­
stości wczorajsze wypadły poważnie i imponująco. 
Wzięła w nich także udział drożyna lwowskiego 
konnego Sokola-Macierzy w liczbie 32 jeźdźców.

Rano odbyło się uroczyste poświęcenie proporca 
krakowskiego oddziału konnego „Sokoła*. Przed 
gmachem „Sokoła' na ul. Wolskiej odbyła się o 
godzinie pół do 9 zbiórka oddziałów Bokulich pie­
szych 1 konnych. Gęste szpalery publiczności stały 
wzdłnż ulicy Wolskiej I uh Straszewskiego, Ltórę* 
ny O godzinie dziewiątej rano przechodził na W a­
wel

pochód
Otwierała go banderya konna Kraknsów pod ko­

mendą p. Władysława Bogackiego z Balic, złożona 
z 20 jeźdźców, ubranych w malownicze sukmany 
włościańskie; za nią szła muzyka „Sokoła* kra­
kowskiego. Dalej szły liczte zastęriy pieszego so­
kolstwa przeważnie w mundurach polowj ch. Gdzie 
niegdzie tylko czerwieniły się dawne mundury. Na 
czele szli druhowie: Kuciński i dr Rowiński —
W pochodzie sriy dalej zastęoy „Sokola* podgór­
skiego i wielickiego, oc.az.al wioślarzy krakow­
skich, Bitauci, dwa od iziały straży pożarnej miej­
skiej i wreszcie sokoli konni lwowscy i krakow- 
Bcy. Te ostatnie dwie drużyny w liczbie po 32 i 
42 jeźdźców, w jsięknych Bzarych mnndnrach niań 
skieb, wzorowanych na kawalery' polskiej z roku 
1831, zwracały na siebie ogólną nwagę. Lwowską 
drożyną dowodził p. dr Łałłabnn, krakowską p, dr 
R. Ostrowski.

Pochód wszedł na stoki Wawelu drogą od stro­
ny I ościoła 00. Bernardynów 1 zatrzymał się no 
dziedzińcu przed katedrą. W  świątyni katedralnej' J 
odprawił ksiądz kanonik Podwiń nabożeństwo pr,« 
ołtsrzem św. Stanisława ł. asystencyi kleru. O, 
szerny kościół zapełnił się zaproszony mi gośćur, 
sokolstwem I publicznością. Przybył między innymi 

i wiceprezydent dr Szarstl z licznem gronem radców, 
cały szereg wybitnych osobistości krakowskich oraz 
przedstawiciele rozmaitych instytucyj oświatowycn, 
ku'turalnych, sportowych i finansowych. Po mszy 
6w. j oświęełl ks, kanonik Podwiń wspaniały pro­
porzec dla k.innjgo Sokoła; —  wykonany Ol został 
vedłng projektu irtjstkl malarki p. Gramatyki- 

Ostrowskiej w pracowni p. E. Pydynzowsk. ej w 
Krakowie. —  Z jednej strony wyszyte jest na nim 
srebrne godło soko'e, z drngiej widnieje ns ama­
rantowej tle złociBty obraz Mttki Boskiej Czę-to- 
chowBKiej. Proporzec ten jest prześliczuem* cackiem 
sztoki hafciarskiej.

Po poświęceń u zaczęło się wbijanie gwoździ naj­
pierw przei ojców chrzestnych, potem przez zapro­
szonych gości. Pierwszy gwóźdź z ojców chrzestnych 
wbił imieniem gmiuj miasta Krakowa wiceprezydent 
dr H. Szorski, następnie dr Godlewski ze Lw„wa 
(Związek S koli), prezes Tir.ki, wiceprezes dr Ro 
wiński, dr Bałłaban i mecenasowa Ostrowska, dr 
K. Ostrowski l p. Bałłabauowt, pruf dr Ealasńs, 
szjf sekcji dr Piwocki (Towarzystwo Szkoły Ludo- 
weJ), poseł dr Bandrowskl, rejent Lipiński. Drioj 
wbijali: rektor Zoli, p. Marya Siedlecka (Koło pań 
Straży Polskiej), profesor dr Straszewski (Straż 
Polska), dyr Grodyński (Rjsnrsa urzędnicza), rad 
cy miejscy Konopiński, profesor Bojwid, dr Gertler, 
dr Doboszyński, Iglica! i t. d.

Po uroczystości w katedrze ruszył z powrotem 
malowniczy pochód przez ulicę Grodzką Rynek gł., 
Szewską i Podwale przed gmach Sokola, gdzie eię 
zakończył.

Zawody konne Sokola krakowskiego.
Kulminacyjnym punktem wczorajszych wstępuj ch 

uroczystości jubileuszowych ks. Józefa były utz 
dzone poraź p!erwszy zawody oddz ału k on nej Sa 
koła w Krakowie. Zawoly odbyły się na torze wy­
ścigowym przy udziale nieprzejrzanych zastępów 
publiczności ze wsz; stkieb warstw społeczeństwa.

Juko sędziowie na trybunie sędziowskiej zasie­
dli: Dr Teodor Bałłabau, prezes odaz. koun. Sokoła 
Macierzy we Lwowie, rotmistrze: Wacław Cnnre- 
laf. Jac. Jędrzejowicz, Maryan Jędrzejewicz, W oj­
ciech Kossak, Antoni Kraliś, Zygmunt Wnuczek, 
Lobaczewski, Stanisław Macudziński, porucznicy: 
Roman Małachowski ł Wincenty Pońlewski Esrc. 
Roman hr. Potocki, generał-major Tadeusz Rozwa- 
dowjk’, podpułk. Paweł Cyrus Sobolewski, Włady­
sław Tutski, prezes Sokola w Krakowie, kapitan 
Bztabu gen. Włodzimierz hr. Tyszkiewicz, gi-neral 
major Eimund Zaremba.

I, Zawody rozpoczęto z r y w a n i e m  k o k a r d y .  
Brało w tem udział 7 drunów. Pierwszą nagrodo 
otrzymał drub A, B o a c o c k  (Lwów), drugą druh 
dr A. K w i e c i ń s k i .  Nagrody były honorowo, ofia­
rowane przez panie I wydział Sokoła krakowskiego.

IL Z a w o d y  w j e ź d ź . a .  3 nagrody honoro­
wo: pierwsza dar p. St. G. Żeleńskiego, druga pań, 
trzecia oddziału koanego Sokoła w Kranówie. — 
Fierwszą nagrodę otrzymał dr St. G o ł ą b  (Lwów), 
drugą p. E. M ii n n i c h.

IIL B i e g  p ł a s k i .  5 nagród honorowych: 
pierwsza dar dra K. OstrowBtiego, prezesa oddziaiu 
konnego Sokoła w Krakowie; druga wydziału So­
kola w Krakowie; trzecia oddziału konnego Sokoła 
w Krakowie; czwarta miłośnika sportu; piąta od­
działa konnego Sokoła w Krakowie. Mita 1600 
metrów, ,

W  biegu brało udział 9 druhów. Pierwszy pizy* 
był M, S e i p  na „Rozalinizie“ , drugi ót. R a b i ń
s k i  na „Bedrunie0, trzeci A, R o m e i na , Iskrze*
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IV. Zawody w skokach. 3 nagrody honorowa; 
pierwsza dał dr. T. Bałabana prezesa oddziału kon­
nego Sokoła Macierzy we Lwowie; drnga stada 
w Kopalinach; trzecia oddaału konnego Sokoła 
w Krakowie, Pierwszą nagrodę otrzymał p. B. St o ­
l a r c z y k .  (Lotka), drogą p. St. Ż e l b ń a k i  
(B r i  ga d i r o s), trzecią p. E. HiLnich (Pro- 
b 1 e m).

V. Ćwiczenia platonn, złożonego z 12 druhów 
w mundurach Igo pn'ku ułanów wojska polskiego 
1830 r. Ćwiczenia nader sprawne i malownicze 
wykonali członkowie oddziału konnego Sokoła Ma- 
cieizy wo Lwowie pod komendą druha T. Sa no -  
r e y a .  Wspaniale przeprowadzona musztra, a szcze­
gólnie atak z lancami obudził zachwyt wśród ze­
branych tysięcy publiczności, która piękne ćwicze­
nia iwowiaków rzęsLtemi przyjmowała oklaskami

VI. B i e g  z p ł o t a m i .  Cztery nagrody honoro­
we: 1, 2 i 3 dar Towarzystwa wyścigów konnych 
w Krakowie; czwarta oddziała konnego Sokoła w 
Krakowie. Meta 3.200 m.

Pierwszy przybył p. E. Ł a z a r s k i  (Rozalinda), 
drugi B. Stolarczyk (DLa) trzeci E. Uiinnicb (Pro­
blem).

VII. B i e g  w ł o ś c i a ń s k i .  Trzy nagrody ho­
norowe: pierwsza dar p. B. Stolarczyka, drnga i 
trzecia oddziału konnego Sokoła w Krakowie. Bie­
gało 7 koni.

VIII. M u s z t r a  p . u t o n o w a .  Na tor wyścigo­
wy wystąpił oddział Sokołów kcnuych i odbył musz­
trę, która obudziła żywe zainteresowanie, mimo, że 
posłuch komendy tu i owozie nie odpowiauał ści­
śle rygorowi wojskowego reguła m’nu.

Na zakończenie zawodów, odbyła się defilada 
konnego Sokoła przed prezesem.

Zaznaczyć należy, ie służbę sanitarną pełnili 
przy przeszkoJach skauci pod kierownictwem dr. 
Mieczysława S t a s z e w s k i e g o .

Teatr m iejski.
Piękna Żonka". Komedya w 4 aktacn Michała 

B a ł u c k i e g o .
Urokiem wspomnień pmmówiło do nas w sobo­

tę ze sceny. Wrażtme było podobne do tego, ja- 
;io się odnosi, gdy się zwiedza dawno nie oglą­

dane mieszkanie, w którem się przed laty miłe 
przeżywało chwile. Spławiały w niem gobeliny stare, 
zmalały sprzęty, które kiedyś wielkiemi się wyda­
ły, ale pozostał w niom jakiś aziwny wdzięk, któ­
rego dziś już napróżnoby szukać. Bałucki, ów nie- 
gdjś ulubienico publiczności krakowskiej, którego 
premiera każda bywała wypadkiem dnia, prawie, 
że świętem teatrainem, nie przeszedł jeszcze bez­
powrotnie w toń przeszłości. •

Powracają od czasu do czasn na repertoar j 3go 
sztuki, i o dziwo, dziś odkry wamy w nich zalety, 
jakich brak dotkliwie ciąży na nowoczesnej pro- 
dukcyi teatralnej.

Tej szczerości, tej bezpośredniości odczuć, tej no- 
gody i tego humoru nie spotykamy już u dzisiej­
szych dostawców scenicznego humoru. Tak się 
śmiać zdrowo i pogodnie, jak się śmiano przed 
ćwie.ć wiekiem na komedyach Bałuckiego, dzisiejsze 
pokolenia już nie potrafi.

Wczorajsze wskrzeszenie „Pięknej żcnkl', jest 
jednym z dowodów, że siła scenicznego działania 
ta lentu Bałuckiego nie straciła swej żywotności. 
Choć zb “dły kolory tła, choć uciekł rumieniec ży­
cia współczesnego z tworzy esób występujących, 
Zajmują one, bawią 1 badsą satyrycznym swym 
zakiojeio, dosadnością rysów charakterystyki, dosta­
teczne zainteresowanie.

„Piękna żonka* nie stoi w pierwszym tzerogu 
sztuk Bałuckiego. Powodzenie, jakiem w swojem 
czasie cieszy ła się na deskach teatru krakowskiego, 
zawdzięczała n:e tyle pomysłowi komedyowemu, ile 
swemu satyrycznemu podkładowi i lokalnemu kolo­
rytowi. I z jednego i z drugiego czynnika pozo­
stało jej jeszcze po dziś dzień dosyć, aby mogła 
Uuwet bez usiłowań stylizacyi, znaleźć sympatyczne 
echo w widowni.

Odzywało _lę też ono wczoraj raz po raz, znaj­
dując wyraz w częstych wybuchach śmlećnn 1 go­
rących oklaskach. Bo typ „pięknej żonki", co to 
nie umie być żoną dla swego męża. a służy ra za­
bawkę całej zgrai intruzów, oblegających, w oczeki­
waniu łatwej zdobyczy, dom uczciwego ale trochę 
nieporadnego męża, nie przestał być aktualnym, a 
sytnacyo związane z akcyą komeayl również me 
przestały być fotografią życia. Może tylko robota 
sceniczna wydać się już przestarzałą, tylko pewne 
szczegóły drugorzędne anachronizmem. Ale ten ana­
chronizm jest dla t as dziś poniekąd zaleceniem 
sztuki.

Wykonanie „Pięknej żonki* miała współczesne 
zabarwienie stylowe, z poważnem uwzględnieniem 
satyrycznego podkładu Krotochwili, która l1)1 już 
na gromcy komedyi obyczajowej. P. Siemaszko, który 
w całym szeregu premier Laickiego tworzył kie­
dyś pierwsze rzuty doskonałycn typów, wskrzesił 
papę Cbwaliszewskiego w pełnej Bilo humoru i cha- 
-aktsrj jy k i, utrzymując się na tej samej co przed 
aty artystycznego zacięcia. „Piękną Julię* 

odegrała p. Gryfic? z wdziękiem I kokieteryą, este- 
tycznemi ruchami i zręczuem pozowaniem i ię wy- 
pe*niając blade kontury roli, którą kiedyś wspaniale 
w teatrze warszawskim odtwarzała Wisnowska. Sym­
patyczną rólkę Andzi odegrała z wielkim akcentem 
szczerości p. ilila Kamińska, odsłoniła nowy rys 
talentu, wkupując się trwale w łaski publiczności 
krakowskiej. Bladym z konieczności mężem był p. 
Nowacki, za to drugorzędne figury komedyi, jak 
wujaszek Rtmbaliński, dwaj hrabiowie Gapiszswscy 
lub Cymbałkiewicz, znalazły kapitalnych wykonaw­
ców w pp. Jednowskim, Noskowskim i Stanisław­
skim. Doskonale zgranego zespołu dopełniła W ka­
rykaturalnej charakteryzacji p. Czaplińska, croz 
pp. Mi«lewskl i Żarski.

Publiczność, roześmiana i rozbawiona wesołą grą 
nie szczędziła wykonawcom oklasków, wywołując 
ich wielokrotnie przed ran pę. Fani Gryficz wrę­
czono piękny kosz kwiatowy.

Teatr był prawie pełny. W. Pr.
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Po odkryciu Sirawców zbrodni. Morderstwo, 
dokonane erzed sześciu dniami na osobie ś. p. Fer­
dynanda Świszezowskiego w księgarni Gebethnera, 
wstrząsnęło do głębi opinią publiczną Krakowa, cze­
mu dała wyiaz prasa tutejsza. Zanieookojeni do 
Daj wyższego stopnia tą zbrodnią, wykonaną z aafeą 
śmiałością w centrum miusia, mieszkańcy Krakowa 
obawiali się, że sprawcy zbrodni, dzięki pomyślne­
mu dla nich zbiegowi okoliczności, zdołają umknąć 
i uniknąć ramienia sprawiedliwości. Obawy te nie 
spełniły się. Policya tutejsza rozwinęła tak energi­
czną, wszechstronną i szvbką akcyę, że już naza­
jutrz dostała w swoje ręce Jana Łyżwińskiego, po 
dejrzanego silnie o współudział w zbrodni. Akeya 
dalsza policji została awieńczona jak najlepszym 
wynikiem, gdyż wczoraj policya zdołała stwierdzić, 
że aresztowani przez nią w dalszym toku czterem 
młodzi ludzie są sprawcami zbrodni.

Wiadomość o wykryciu zbrodniarzy podała „No­
wa Reforma* wczoraj, to jest w niedzielę ku wie­
czorowi, w nadzwyczajnem wydan:u, któro zostało 
rozekwytane, W  kawiarniach i cukierniach ożywano 
chciwie szczegóły wykrycia zbrodni, dając wyraz 
uczuciu ulgi moralnej. Rzeczywiście opinia publicz­
na, przygnębiona zamurdowaniem ś. p. 8wiszczow- 
skiego, wczoraj odetchnęła, widząc, że hydra ban­
dytyzmu zostata poskromiona. Ofiarą jej padło ży­
cie zacnego obywatela, ale sprawiedliwości publicz­
nej stanie się zadość. Ta akcya władzy bezpieczeń­
stwa oddziała z pewnością zbawiennie na stosunki 
bezpieczeństwa publicznego w Krakowie,

Klub angielski (Grand Hotel), wtorek 7 b. m. 
godz. 830  wiecz. konfereneya p. Adama Giełguda 
„On Home Rule“ .

Bezpieczeństwo publiczne na poczcie. P. T.
C., nauczyciel gimnazyalny, mając do odebrania 
piiny Hgt, zgłosił się w niedzielę o go Jzlnie 11 w 
budynku głównej poczty, gdzie mn jednak portyer 
odmówił Wpuszczenia. Gdy po wyjaśnienia, iż go­
dzina 11 jeszcze nie w pbiła, ruch w budynku me 
ustał, a list jest ważny, p. 0. uważając motywy 
za dostateczne, wchodził do westiouln, portyer ów 
nagle c h w y c i ł  g o  za  g a r d ł o  i z e p c h n ą ł  
ze  s c h o d ó w ,  poczem, w obawie nastęDstw, na­
tychmiast drzwi zatrzasnął i uciekł. Wątpić me 
należy, że dyrekcja poczty, którą p. C. natychmiast 
o zajściu, msjącem licznych świadków, zanladonFł, 
poskąpi z całą surowością i przez natychmiastowe 
usunięcie brntala zabezpieczy publiczność przed 
tego rodzaju ekscesami.

Nauczycielka pod kotami pociągu. Ofiarą tra­
gicznego wypadku padła wczoraj wieczorem p. Zo­
fia Czerska, nauczycielka z Trzebini, Krakowianka, 
zamieszkała w Krakowie przy nlicy Krowoderskiej. 
Przyjechała ona wczoraj wieczorem do Trzebini. 
Widocznie jej się bardzo spiesiyro, bo wyskoczyła 
z pociągu, gdy pociąg był jeszcze w rucha 1 do­
stała się pod »oła wagonu, które odcięły jej lewą 
nogę poniżej kolana.

Zarząd kolejowy, pragnąc jak najszybciej przyjść 
jej z pcmocą, odesłał ją specjalnym pociągiem do 
K^akcwR. Pociąg ten nadszedł po godz. 10 Na 
dworcu oczekiwało już pogotowie ratnnkowie, któ­
re nieszczęśliwą przewiozło do szpitala św. Łiza- 
rza.

Z kraju .

UronlsB powstaniu 1363-56 roku.
5 p a ź d z i e r n i k a .

Połączone pod dowództwem Pnlza trzy odiziałki 
kaliskie, zaatakowane pod Tokarami (Kai.) przez 2 
roty piecnoty, 2 szw-drony huzarów 1 1 Becinę 
kozaków, odpierają jazdę i  uchodzą szczęśliwie 
przed piechotą. —  Pod Tyrszklami (Ko w.) Paulin 
Lohdanuwicz i kg. Dębski, na czele jazdy doznają 
porażki, tracą konie i oddział na piechotę ratuje 
się ucieczką.

l y w l e c ,  a  paździ«rulk>. (Zgromadzeni* 1u>l«]a-
rzy.)

W  dniu 28 września odbyło się w żywcu nnd- 
zwj czajDe pełne zgromadzenie Związku urzędni­
ków kolejowych. Na zgromadzeniu tern przedstawił 
delegat centralnego zarządu Związku p. Krzyszto- 
fowicz ze Lwowa w obszernym referacie Łrzyw- 
azące crzędmków postanowienia, zawai te w prze­
pisach o awansie czasowym, niesłaszae Interpreto­
wanie systemu kwalifikacyjnego i niewłaściwe stwa­
rzanie oszczędności przez zarząd kolejowy kosztem 
personaln, jako też perfidyę rządu, który przez 
enuncjacje swych członków w kolach parlamentar­
nych 1 w społeczeństwie wywołuje wrażenie, 2e 
stan urzędniczy jest pasożytem, którego ciągłe żą­
dania pożerają lwią część dochodów państwowych 
i zmuszają rząd do nakładania coraz to nowych 
oiężarów na ludność w postaci poaatków lub pod­
wyższenia taryf kolejowych.

Po uchwaleniu odpowiednich rezoluoyj protestu­
jących, uzupełniono je wnioskami, żądająceml, aby 
centralny zarząd Związau w porozumienia z zarzą­
dami innych orgauizacyj urzędników kolejowych 
starał się usilnie o uzyskanie wpływu na reorga- 
nizacyę administracji, o decentralizację i unarodo­
wienie tejże.

Tajemniczy aeroplan nad Przemyślem. Ko­
respondent nasz donosi: Nieliczni, spóźnieni prze­
chodnie mieli sposobność w sobotę koro godziny 3 
nad ranem widzieć naosząoy się nad miastem ł za­
taczający koła aeroplan, o którym oficerowie twier­
dzą, że jest rosyjskiego pocnodzenia. Aeroplan Bzy- 
fiował stusunkowo dość nisko, a kontury jego ry­
sowały Bię wcale wyraźnie na tle nieba —  jak 
również widoczne były światełka latawca, uważane 
nawet przez niektórych za reflektory, który nr 
oświetlano z aeropiann mektóre punkty w mieście. 
Oatatocznie zaalarmowano władze wojskowe, ale 
nim one zdołały wydać jakie zarządzenia, tajemni­
czy gość onióst się szybko w górę i nleelal w kie- 
ruuku Jarosławia.

Aresztowanie dwóch szpiegów, z  P r z e m y -  
ś 1 a donosi naaz korespondent:-

Od kilkunastu dni przebywa w areszta^n tutej­
szego sądu dwóch mężczyzn, zostających pod zarzu­
tem szpiegostwa na rzecz „zaprzyjaźnioneg ' mo­
carstwa. Jeden z nich ma być rosjjsk kapita­
nem generalnego sztabu, a drugi porucznikiem ro­
syjskiej arfyleryl.

Nazwiska obu cresztowanycl, jakoteż szczegóły 
śledztwa osłaniają władze bezwzględną tajemnicą, 
tak, że z tej strony niczego nie można się dowie­
dzieć.

Prywatnie natomiast udało się tyle ustalić, żo 
starszy z nich, właśnie ów kapitan, przebywał jnż 
od dłuższego czasu w CTalicji, służąc k„.ejno jato 
kelner1 w kawiarniach w Krakowie, we Lwou e, a 
wrbszcie w Przemyśl, gdzie zaopatrzony w dosko­
nałe świadectwa z miejsc poprzednich, uszczęśliwił 
osobą swoją kawiarnię „Habsburg", znaną z ego, 
że dzień w dzień koło wieczora schodzi się w niej 
mnóstwo oficerów.

Niestety, właściciel kawiarni nie pam.ęta, jak się 
ów kelner nazywał, a zresztą choćby i pamiętał, to 
i tak było to z pewnością fałszywe. Wie tylko ty­
le, że było mu na imię Józef, i że jako bardzo 
uałożny & rnchłiwy kelner cieszył się sympatj ami 
gości, których udeizuła tylko jego „cięta* wojsko­
wa postawa. Był ten „Józef" kelnerem kilka ty­
godni, aż wreszcie pewnego dnia, pokłóciwszy się

z kucharzem o jskiś źle nmyty talerz, zniknął i 
odtąd nie pokazał się ani on, ant zachodzący doń 
od czasn do czasu młody jego „knzyD* czy nawet 
„»yu“ , aresztowany obecnie z nim razem, lako 
szpieg: porucznik rosyjski. Ostatni raz widziano 
ich w kawiarni w marcu b. r.

Obecnie prztd kilkunastu dniami zostali areszto­
wani.

Kołomyja 2 października. (Poświęcenie sokolni
1 kościółka polskiego. —  Teatr Turskiego, —  Ki­
no Sokół. —  Wieczorek Kościuszkowski. —  W y­
cieczka uczniów) —  W ubiegłą niedzielę 28 wrze­
śnia odbyło się w sąsiedniem miasteczku Zsbłoto- 
wie poświęcenie sikoini. Miasteczko niewielkie, li­
czące parę tysięcy mieszkańców, przeważnie żydów, 
z trudem po wleln latach zdobyto się na ładny bu- 
dyaek Sokoła. Poprzednio mieścił się zabłotowski 
„Sokół'* w pół rozwalonej chacie. Grunt pod obe­
cny budynek darowała Rada miejska w Zabłoto- 
wie wskutek szczególniejszaj gorliwości burmistrza 
p. Starzeck!egv). Na budynku ciąży dług. N» po­
święcenie zjechali Sukoli kotomyjscy ze skautami. 
Bardzo podobały się publiczności ćwiczenia harce­
rzy.

Na drngl dzień w poniedziałek, mieliśmy pię­
kną narodową i kościelną uroczystość w Filipach, 
wiosce odległej od Kołomyi <> ą_2 koi. Staraniem 
grona obywateli, a głównie właściciela dóbr p. Ro- 
maszkaua, stanął w Pillpach piękny kościółek dla 
mieszkających tum Polaków.

Na noświęcenie tej nowej twierdzy polskości 
przyjecna* ze Lwowa ks. biskup B a n d n r s k f ,  
wszędzie owacyjnie witamy.

Zawitał do nas Turski na przedstawienie „W oj­
ny z babami*. Sala „Sokoła* zapełniła Hę głównie 
studentami, gdyż znano Turskiego teatr z dowci­
pnych „Zuchów krowoderskich* 1 „Roukurów Antka*. 
OLecna sztrka najmniej może jest stosowna dla mło­
dzieży z powoda dwuznaezniliów. Grę przyjęto 
sympatycznie. —  Dyrektor Turski zostawił po 
sobie mirą pamiątkę w Kołomyi, gdyż ofiarował 
amatorskiemu Kóiku Miłośników sceny swą nie- 
graną dotąd sztukę na ile z 1363 roku. Autor 
wyraził życzenie, aby dochói z przedstawienia 
ofiarować na powstańców 63 roku,

K!na już zwijają powoli u nas Interesy. Chyli 
« ę do npadku Kino-Korso, gdzie ostatnie przed­
stawienia jnż się nie odDyły, a podobny los czeka 
inne kina, gdyż powstaje groźny współzawodnik 

Kino-Sokół*. Sokół kołomyjski, otrzymawszy kon- 
eesyę, wszedł w spółkę 2 fotografem p. Kiible- 
rem, który poprowadzi w „Sokole* kino, wyposa­
żone w najnowsze urządzenia techniczne. Wspa­
niała reklama i cel przysporzenia funduszów in- 
stytucyl narodowej, ściągać będą publiczność tłnm- 
nie. Kino-Sokół zacznie pracować już w listopadzie.

W paźizierniku, un;a 26, odbędzie się, corocznym 
zwyczajem, wieczorek Kościuszkowski o urozmai­
conym programie w „Sokole*. Wieczorki Kościu­
szkowskie mają u nas swoją dobrą sławę tak, iż 
garnącej się publiczności sala nie może pomieścić. 
Tani nadzwyczaj wstęp umożliwia wszystkim sfe­
rom pub’ iczności branie udz^tu w podniosłej uro­
czystości narodowej.

Wystawę pamiątek narodowych z r. 1863 we 
Lwowie zwieJziła w ubiegłym tygodniu wycieczka 
uczniów polskiego gimnazjum z Kołomyi. Przez
2 dni zwiedzono wystawę, panoramę racławicką, 
muzea lwowskie, okolicę i... Luna-park, co się naj­
więcej chłopcom podobało. Pizewodnlkicm wyciecz­
ki był prof. Walter,

Spadek po Janie Orcie. Z Berlina piszą l  b. 
m.? D. 6 b. m. odbędzie się w Berlinie licytaeya 
spadku 1 biblioteki, które były własnością zaginio­
nego arcyksięcia austryackiego, znanego pc 1 nazwi­
skiem Jana Ortha. W śród przedmiutów, które będą 
licyiowane, znajdnje się model żaglowca, wykonany 
przez Jena Ortba, kilka rysunków z pod jego ręki, 
meble, Bztychy, oszczepy, mundory, broń, rękopis 
opery, którą arcyksiążę skomponował, wreszcie 
ogromnie cenny księgozbiór.

Dramat króla mikołaja czarnogórskiego. — 
W Czarnogórze w j stawiono świeżo nowy dramat 
króle Nikity czarnogórskiego pod tytutem „O blęże­
nie bkodaru*, W  trzech aktacn ukazał król Miko­
łaj bob .carskie czyny czarnogórskiego oręża. Publi­
czność, k órą do teatru wpuszczeni bezpłatnie, en­
tuzjastycznie oalaskiwała dz!eło królewskiego auto­
ra. P rzedstaw ien i obfitówało w rozmaite epizody, 
nie związane z akcyą, Tak więo na aktora, gra jące­
go rolę E  sada paszy, r z u c i ł  s i ę  j o d e n  z w i ­
d z ó w  i p o r z ą d n i e  g o  p o t u r b o w a ł .  Z dra­
matu króla Mikołaja będą zrobione zdjęcia kinema­
tograficzne, tak, że i Europa będzie się mogła za­
poznać ze scsnicznem „Oblężeniem Bkodaru*.

Suknie kobiece pod cenzurą. Jak amerykań­
skie pisma donoszą, parlament stanu Ohio obra- 
dnje nad nową ustawą w sprawie m ól kobiecych. 
Projekt tej ustawy poadaje sunknie damskie cen 
zurze komisy!, złożonej z trzech osób. Cenzorom 
będzie przysługiwało prawo wydania zakazu nosze­
nia takich sukien, które mogą „obrażać wsfydli 
wość*. Ustawa —  nad którą parlament obijski 
obraduje —  zakazuje stanowczo noszenia dekodo­
wanych sukmn i przezroczystych bluzek i pończoch. 
Kupcy, którzy będą sprzedawali takie suknie, pod­
legać będą surowym karom, Przyjęcie tej ustawy 
przez parlament ohljskl jest —  jak pisma ame­
rykańskie zapewniają —-  Kwestyą zdecydowaną.

Z kaien iarra. V  poniedziałek 8 października: Bruno­
na, Romana i Ernils- we wtwek 7 października: we 
Birgity ,vd.„ Marna i Tust., wa środę 8 października: 
Laurencyi i Pelagii pok. 1

Wacćód siońoa dnia 6 paźdz;ernika o godz. 6 ro. 48; 
zachód o godi tnie 5 min. 07; niuuoad dnia golzin  XI 
m. 19,

Z krakowskiego obserwałoryum. —  J>n. 5 października 
termometr douzedł od +  10'3 do -|- 16’ 1 Celu.; barometr 
p c  O1 i się podnosił.

Duia 6 października 0 gods. 7 rŁno stan barometru 
736 O min., termometru -f- 11*1 C.; cista, 

zakopano. (TeU Związku tarystyozuego.)
Ten r-ratnra powietrza o godz. 7 rano 1  cieniu 4" 

CLu. y\ iacru nie ma, Cisza. Niebo jasne.
Prognoza: Pogoda,

ftepertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie,

W poniedziałek: „Pierwsza sztuka Fanny*.
,Wo wtorek: „Piękna żonka • . . .
W e środę: „Warszawianka* i „Sędziowie •
' 7e czwartek: „Bajka o wilku1*,
W piątek: „Piękna Żmka*.
W  sobotę: ,Po szarym dniu słońce*.
W niedzielę po poł,: „Ksiądz Marek*; wieczór. „Po 

szarym dnia słońce*.
Repertoai Teatru Turskiego.

Z b a r a ż  7 października: „W ojna s Babami“ » :
8 października: „K onku ry  A ntka* ,

* Nadzwyczajna zgromadzania gal. Towarz' 
goepodarski&go O d b ę iz ie  się 13 b. m, o godzinie 
10 przed południem :wa Lwowie, w wielkiej sali1 
ratuszowej. Na porządku dziennym: Zagajenie j] 
otwarcie obrad przez prezesa Towarzrstwa, a na­
stępnie o omówienie sposobów zaradzenia stratom, 
wynikłym z tegorocznych klęsk powodzi i słoty 
wedle referaów: a) pomoc przy z a kupnie aityku-f 
łów rolniczych, roboty publiczne i melioracyjne, b) 
ulgi podatkowe, c) zniżki taryfowe, d) pomoc dlr* 
gorzelnictwa, e) ułatwienia kredytowe.

* Pouwyźka Ceny skór. Z Wiefnia piszą nam^
D. 26 z. m. odbyło się posiedzenie delegacyi fa* 
brykantów skór, na którem zadecydowano podwyżkę 
cen skory podeszwowej o 22 precent. Podwyżka ta 
spowodują w najkrótszym czasie znaczną zwyżkę 
cen obo 'Ga.

Grób Korzeniowskiej)1). Jak wiadomo, znako­
mity pisarz zakończył życie w Dreźnie dnia 17 
września 1863 r., zwłoki zaś, przewiezione do 
Warszawy dopiero w kwietnia roku następnego, 
spoczęły na Powązkach. Staraniem rodziny w tych 
dn ach właśnie odbywa się restauracja grebo; na 
miejs:6 dawnej, bardzo zniszczonej, mieści się u góry 
płaskorzeźba z białego marmuru karazyjskiego, 
przenstawisjąca wieniec, pośrodku książkę, pióro 
i zwój papieru. U dołu —  nazwisko i daty uro­
dzenia i śmierol.

Echo wycieczki zakopańskie] szkoły gospo- 
oaretwa do Czech. Przebywający obecnie w Du­
browniku redaktor Franciszek H o y o r k a ,  którego 
zabiegom zawdzięczała wycieczka aakopańska nad 
wyraz gościnne przyjęcie w Czechach, otrzyma! 
w tych dniach od Maryi hr. Zamoyskiej % Zakopa­
nego list następująoy: „Szanowny I łaskawy Pa­
nie! I my łączymy się z przyjaciółmi Pana, obcho­
dzącymi jubileusz 35-letniej pracy pańskiej 1 ca- 
łem sercem życzymy Czechutn 1 Polsce, »by Pan 
Bóg jak najdłużej zachował mu dla wspólnego po­
żytku przy dobrem zdrowiu takiego patryotę , przy­
jaciela, jakim Pan jesteś. I myśmy de- li, jak 
wszystkie zjazdy polskie poświęcenia, « ja em się 
Pan naszą wycieczką zaopiekował. Nie włem, jak 
Panu wyrazić wdzięczność naszą tę wycieczkę 
do Czech. Pan nas do tego zachęcił, Pan nam 
wszystko przygotował, wszystkich życzlir? e dla 
nas usposobił. Nie przyszło to bez wiMk go trud a 
i podziwiałyśmy nie tylko poświęcenie Pan», a e 
1 sposób, w jaki wszystko obmyślił, przewidział, 
nrządził. Napisał m nareszcie gdzie mogłam do 
tych, którzy posłuszni woli Pana, calem sercem 
przyczynili się do tego, by wycieczka nasza odbyta 
s ę jak najpożyteci niej, jak najmilej. Jednakże 
wdzięczna Panu hę lę, jeżeli Pan zap iwni ich po­
nownie o naszej wdzięczności, jakoteż i tych wszyst­
kich, których nazwisk niestety nie znpjsałan .

Łączę wyrazy poważania Mary u Zamoyęh o.
Tryumf psa p o licy jn e j. Vi osadzie 3t Hippo- 

lit pod Wedniem zamordowano żandarma, przyczem 
morderca, jak to zwykle bywa, znikł „bez śladu*. 
Przywieziony z Wiednia pies policyjny „Lux“ , ob- 
wąchawszy zwłoki i miejsce morderstwa, odrazu 
rzucił się w kierunku miejscowości sąsiedniej „Św. 
Andrzej * 1 zatrzymał się tam koło pewnego domu 
z donośnem szczekaniem. Wproą idzony do domu 
rzucił się na 20-lotniego wieśniaka, syna właści­
ciela domu Artnera, którego też aresztowano. Pies 
zaczął następnie obwąchiwać mieszkanie, ai wieazcie 
znalazł pokrwawione części ubrania Artnera, w któ­
rem tenże dokonał zbrodni.

Echa „afery Kruppa” . 23 b. m. edbęd
się w Berlinie, jak donoszą pisma tamtejsze, pro­
ces przeciwko Maksymilianowi Brandtowi, b. za­
stępcy firmy Kruppa w B-iiLoi*, oraz pewnemu 
wpływowemu dyrektorowi tej firmy w 1 sen. (. baj 
oskarżeni są o przekupstwa i zdradę «jeranie woj­
skowych. Początkowo śledztwo toczyło się przeciw­
ko dziewięciu osobom.

Losy sławnego naszyjnika. Podług doniesień 
dzienników brukselskich, skradziony i niedawno od­
naleziony paryski sławny naszyjnik perłowy, naby­
ła za 3,750.ÓOO fr. baronowa Vaughan, morgana- 
tyczna małżonka zmarłego króla belgijskiego Leo­
polda, niemniej rozgłośna ze swoich przygód od o- 
wego naszyjnika.

I f M i k a  i w m & k & ą
L w ó w ,  6 października.

Podwyższenie taryfy tramwajowej we Lwo­
wie. W  zarządzie miasta powstała myśl podwyż że­
nią taryf tramwajowych. Jest to projekt podwyż­
szenia cen jazdy w niedzielę, świętay oraz sobotnie i 
jwpuiuama, u nsattr nsranor lenra offlTJWJ raryry
dla jazdy z dworca i n» dworzec. Podwjżka wy­
nosiłaby mniej więcej 2 halerze, a efekt finanaowy 
doszedłby kwoty 120 000 kor. Zrodło tego poraysrn 
tkwi w Dader niepomyślnych stosnakacn budżetu 
miejskiego na rok J914 i lata następne. Wobec 
nieuniknionego wzrostu wydatków, wobec konieczności 
rozwinięcia intenzywniejszej akcyi hodowlanej ce­
lem nlżenia bezrobociu, a z drugiej strouy wobec 
groźnie się objawiającego spadku dochodów z do­
datków do podatków 1 gminnych opłat konsumcyj- 
nych. zachodzi obawa znacznych deficytów. Obecnie 
dochód z zakładów elektrycznych jest mies. o 30.000 
koron niższy. Dochód czysty, wynoszący w r. 1912 
około 1,809.000 kor., spadłby w ten sposób o kilka 
kroć sto tysięcy w ciągu roku. Z tym spadkiem na 
rok 1914, a po części także za 1913, poważnie 
cię liczą. ^

Morderstwo w szynku. Pisma lwowskie dono­
szą: W szynku Gi finielda przy n]lCy Janowskiej, 
zafiawiaio się wezrraj w nocy kilku robotników. 
W czasie zabawy jeden z robotników nderzył w 
twarz swego sąsiada. Przyszło następnie ao bójki, 
w czasie której niejaki Maryan Szawał pchnął ko­
wala Jana Chlebicza nożem w serce. Chlebicz sko­
nał na miejsca. Zbrodniarza aresztowano.

Repertuar teatru lwowskiego.
We wtorek: R ibert Dyabel*.
\.e Środę: ..Bajka o wilku*.
We czwartek: „Robert Oyabeł*.
W piątek: .Bajko o wilku*.

Wiadomości artystyczna, naukowe i literackie.
—  Konkurs na wiersz o ks. Joztfie Fonia*

tewskim. „Tygodnik Ilustrowany*, pragnąc upa« 
mięcnić setną rocznicę bohaterskiej śmierci księcia 
Józefa Poniatowskiego, ogłasza konkurs na wiersz; 
nigdzie nie drukowany o księciu Józefie, zaprasza­
jąc v,szysikich poetów polskicn do wzięcia udziału 
w tym turnieju poetyckim.

Wiersze nagrodź ne i odznaczone zyskają nie­
wątpliwie Bzeroką popnlarność i zwiążą się na 
zawsze z rocznicą tak dr :gą dla każdegc Beret, 
oolskiego; sądzimy, że to właśnie wpłynąć powinno 
na udział w konkursie tych, którzy piętnemi utwo­
rami uczcić mogą świetlaną wizję niezłomnego do 
zgonu rycerza, obrońcy i strażnika nnroduwego bo­
nom. Warunki konkoTso: Objętość —  do 120 
wierszy. Termin —  16 listopada 1913 roko. Roz­
strzygnięcie konkursu —  1 grniuia tegoż roku 
Nagroda I. rnbli 160, nagroda IL  75. Manuskrypty 
powinny być bezwarunkowo pisane na maszynie, 
albo tez ręką obcą (nie autorską), oraz opatrzono W 
godła, powtórzone na zamkniętej kopercie, zawie­
rającej nazwisko autura. Redak-ya „Tygodnika 
Ilustrowanego* . zastrzega sobie wyłączne prawo 
drakowanla nagrodzonych ł odznaczonych utworów 
w „Tygodniku Ilustrowanym*, oraz w specyalnem 
wydawnictwie, z którego dochód przeznaczony zo< 
stanie na cel, związany z uczczen:em pamięci księ« 
cia Józefa. Sędziowie: Władysław Jabłonowski, Jafi 
Loreutowicz, Henryk Mościcki, Władysław Rabski, 
Wł. St. Reymont, Adam Grzymała-Siodleskf, Józe> 
Weyssenhiff, Józef Wolff.

  „Świat* w ostatnich zeszytach przynosi, obok
obfitego materyalu aktualnego i ilustracyjnego Z„ 
wszystkich dzielnic Polski, artykuły: Kazimierza 
Bartoszewicza „50-leoie Korzeniowskiego*, Adama 
Wierzynka „Unia horodeiska*, Józ«*a Kotar­
biński „W  obronie mego poktlenm*, St Krzywo- 
szewski „Julian Fałat*. K. Irzykowski „Nieoficyal* 
na literatura*, A. Nowaczyński „Co robi sztuka 
dla teatru*, Mieczysław Tełowicki „Romania mare*| 
A. Chołoniewski „Oblicze nowego Lwowa*; powie­
ści: Alfreda Kenara „Młoaośe panny Mani*, Maryl 
Kościelskiej „W  Berlinie*, Dall’a „Szlakiem Orła*, 
oraz Bi a ł e  oddzielne pisma dodatkowe; „Wśród 
książek* i „Przegląd spoi to wy".

B ,  U a b x > s  e k s k a ,  P a ła n  f t p l s k i ,  
d f p p , k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędpych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pitmole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty ..żywaue od 
cen najniższych. W y s t a w a  obrazów. Wstęp woiay

U z i i a !  e k r a i m i  c z j v *

* Zapoczątkowanie funduszów na wodociągi 
ł kanalizacyę zdrojowisk I uzdrowisk gali* ri-
Skich postępuje w dalszym ciągu. Oto za przy­
kładem komisyi zdrojowej w L u b i e n i a  omisya 
zdrojowa w Szczawnicy na wbioBek lekars zakła­
dowego dr Włyóskiego powzięła podobną nchwałę, 
celem zapoczątkowania fandnszo wodociągowo-ka-
nalizacyjnegt dla Szczawnicy-Zdroju w myśl uzna­
nia g o d n e j inieyatywy Kraj. Związku zdrojowisk :
uzdrowisk.

Spodziewać się należy, że za przykładem La 
bienia i Szczawnicy pójdą uchwały dalszych komi- 
nyj zdrojowych i Rad gminnycn Iwonicza, Ryma­
nowa, Zakopanego, Kiynicy, Trusknwca, Rab^i, 
Swoszowic, ‘Jaremcza 1 t. d. —  Sprawą tą doL.j-
słą zainteresowało się dziś całe społeczeństwo pol­
skie, darzące nasze zdrojowiska swem cennem po­
parciem, Najwyższy też czas, aby w zamian za to 
przystąpiły zdrojowiska do tak kard)n&mych me- 
lloracyj, jak urządzenia wodociągowi)-, analiz cyjne, 
dające rękojmię hygicny, czystości i lezpieezeń- 
stwa ogniowego. O tyle też przodownicza inicja­
tywa Związku zdrojowisk i uzdrowisk powinna bez­
warunkowo znaleźć wssędzie posłach, pod ciężką 
odpowiedzialnością dla tych opieszałych Lniesfor- 
nych zdrojowisk i uzdrowisk, które do swego odro 
dzenit, jeszcze i teraz nio przystąpią.

Siatkarska.
(Telegr. „N. Kefortny* z dnia 6 .października)

& liM I Z 3 C y a  W v Z S ? u 3  I0 i 'Z 9 .
Cetynia. Dziennik urzędowy ogłasza p; )kla- 

macyę króla, zawiadamiającą o upoważn.emu 
ministra wojny, za względu na wydarzenia nŁ 
wschodniej granicy, do częściowej mobilizacyi 
armii w mirrę potrzeoy.

Walał w Albó iii.
Belgrad. (Urzędownie). Z  Prizrentu i okolicz­

nych  miejscowości nadeszły wiadomości, po­
twierdzające, że Albańczycy zostali odparć. Po­
ścig Albańczyków na gianicy lrwa dalej.

Belgrad. Serbowie wypani Albańczyków ze 
wszystkich zajmowanych przez nich pozycyj 
roło Prizrentu.

H a c d y d a t e r a  k s ,  W ie d .
Wied9ń. Austrya i W łochy jeszcze w D. ni. 

maja postarać się o wybór ks. W itda na Księ 
cia" kibanii. W  tyra celu pertraktują Austrya i  
Włochy z innemi mocarstwami.

Balffarsfia Rada koronna*
Sofia. W czoraj odbyła aią tu Rada koronna, 

na której zajmowano się kwestyami wewnętrz­
nej polityki. Pomiędzy innemi zastana' fi,i ̂ o się 
nad rozwiązariem sobrania. Dziś król Ferdy­
nand wyjeżdża za granicę.

Br 61 ■Poi-iyjand Jodzie da Ecsyl,
Petersburg Dzienniki donoszą, że król Fer­

dynand bułgarski w listopadzie przybędzie ho 
Petersburga.

3 fo w y  p o s e ł  g r e c k i .
Ateny. (Ag. At.) Szef sekcji w ministerstw^

spraw zagranicznych Drłgmnis zosiał zamiano
wany posłem w Petersburgu.

h i o n e  i Megrafm

i i io s a a lt f  „ i ło w i M i r a f
i  6 października.
Daisay «alllc<n.

Lwów. Namiestnik wyasygnował z funduszu 
zapomogowego dalszy m.lion koron na naprawę 
zniszczonych powodzią lub ulewami nierządo- 
wych objektów komunikacyjnych.

‘Sokietotranle EasIaÓY,
Wiedeń. „Montagsrevue“ w dzisiejszym nu-'1' 

merze zwraca się znowu przeciw Polakom z po-j 
wodu niezułatwienia reformy wyborczej. Dzien­
nik oświadcza, że Galicya przestała być krajem 
Polaków, a jest królestwem Polaków i Rusinów 
Rusini stali się potęga, której ule można oamó 
wić spełnienia słusznych zyczeń. Otrzymają oni 
z pewnością reformę wyborczą i uniwersytet 
Sejm galicyjski chce ich traktować po maco>- 
szsmu, ale w Radzie państwa mają Rusini Sta­
nowczego przyjaciela. (W idocznie zaczyna bię 
weibowanie Rusinów celem pozyskania ich gło* 
sów dla ustaw wojskowych. Prz. Red.).

Przy zakupni? tutek „ M O N O P O L "

proszę baczny zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest liriną
l B i > r

gdyż ly1 ko te są oryginalne i pierwszej
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Fizettiftcta wofs&ow®.
Wfodeń. Prezydent ministów nr. Stuergkh był 

wczoraj na posłuchaniu u cessrza. W bieżącym 
tygodniu rozpocznie br. Stuergkh z poSsczegol- 
aymi politykami rokowania w sprawie^ najbliż­
szej sesyi parlamentarnej zanewniema więk­
szości d'a przedłożeń wojskowych.

Pcdirdż arcy*r'qcla  oasicłpcy łresa
Wiedeń. Arcyksiąźą Franciszik Ferdynand 

wraz z małżonką z początkiem 'istopada uda 
się na zaproszenie króla ang 'skiego z v izytą 
do pary królewskiej angielskiej do W ndsm  J, 
gdzie weźmie ndział w  polowaniach, a na p 
lic uda się arcykslążę z ks. Hohenberg na za­

proszenie do księstwa Portland dla zwiedzenia 
sławnego zamku Welbak. O udziale arcyksięci! 
w polowaniu u niemieckiego cesarza, nic nie 
iriadomo.

Odznaczenie arcyks!qs!a.
Salcburg. Wczoraj wręczyła deputacyą ofice­

rów niemieckich z okazyi Sj5-letniej przynale­
żności arcy Księcia do niemieckiej armii, arcy-

księciu Franciszkowi Ferdynandowi krzyż od­
znaczenia z odręcznem pismem cesarza niemiec­
kiego. Wieczorem wydał arcyksiążę na cześć 
depatacyi obiad.

G b m b a  m t a fs l r a  Z a ie s M s g io ,
Wiedeń. „Montagsrevue“ donosi, że stan zdjo- 

vria' ministra skarbu Zaleskiego, który po lezę o 
urlopu przyszedł do siebie, obecnio pozostawia 
znowu nieco do życzenia.

C h o le r a  w  E e s s a r ^ b U .
Kiszyniew. (Ag. pet.) Od wybuchu eDidemii 

zachorowało w Bessarabii 23 osób na cholerę, 
z tego zmarło 8.

Rafa&trjla «jbrąłowa<
Rto de Janeiro. Podczas zderzenia okrętów 

zginęły 32 osoby, w tem 1 oficer i 7 chorą­
żych.

Wiedeń. Wczoraj odbył się w U l r i c h s k i r -  
c h  n pogrzeb podkomorzego Jwo. skiego, hr. 
Gudenusa. W  pogizebie wziął udział w zastęp­
stwie cesarza ks. Montenuum

W ykrycie sp ra w c ó w  tó ro d u j

w  k się g a rn i O eb eth n era.
Kraków. 6 października.

Nadzwyczajny dodatek „N .R e i rozchw i­
any w ciągu 2 godzin, przynm.ł wczorai wie- 
terem  informację o aresztówamu morderców 
i n Ferdyńanda S "iszczowskiego. Sieci ślcdz- 
t l '  L j w n e  we właściwym kierunku, zdołały

. • czwartek późnym wieczorem ustane 
1 rnwców zbrodni W  piątek rano zarządzono 
w w sze aresztowanie, potem kolejno drugie, a 

aj trzecie i czwarte. Sprawców jest czte­
rech:

1) Stanisław Gackiewicz, murarz 23- 
letni, zarr.ieszkały na Łobzowie I. 17,
ł Krakowa1

2) Jan Łyżwiński, monter, 19-letni, za­
mieszkały przy ul: Biich I. 8, z Krakowa;

3) .'an Kobrzyński, blacharz, 27 lat 
iiczący, z Piotrkowa (Królestwo Polskie), 
zamieszkały przy ul. Konarskiego I. 12 
(Czarna Wieś).

4) Bolesław Krajewsk*, murarz, lat 
23, rodem z Mniezewa, gub. radomskiej, 
zarr.ieszkały również przy ul. Konarekie- 
ao I. 12.

Ujęcie drugiego mordercy.

Teraz już szybko posuwała się naprzód praca 
śledcza. Przv badaniu alibi Łyżwińskiego usta­
lono, że krytycznego wieczoru przebywał on 
dwukrotnie w szynku Rittermana przy parku 
Krakowskim w towarzystwie paru osób, mięuzy 
klóremi znajdował się także Stanisław Gackie­
wicz, 22-letni murarz z Krakowa, zamieszkały 
w Łobzowie. Świadkowie zeznali, ze Gackiewicz 
płacił za Łyżwińskiego poczęstunek we w* orek 
około godziny dziewiątej wieczorem, poprzednio 
zas około godzi oy siódmej wy pi; i obaj tylko 
po kieliszku wódki.

Aresztowanie Gackiewirza nastąpiło v piątek 
rano. Wzięto go z roboty w Pałacu Spiskim; 
w aresztach pod telegrafem ma też na sobie 
ubranie nędzne, powalane wapnem.

Piąty wspólnik?
W c z o r a j  a r e s z t o w a ł * ,  p o l l c y .  pi zj- 

tojnego młodzieńca, niejakiego £ najo aego 
rszy-ttich czterech ires"towanych. M i a ł  on
M o d z i e ć  o m o r d e r s t w i e .  Na drngi dzień 
o dokonanem morderstwie G a c k i e w i c z  
w i e r z y ł  s i ę  mu,  ż e  „ t e g o  p a n a “ ż a ­
l i l i ,  a kasę okradli. Podobno Sw. otrzymał 
rzyrzeczenie od zbrodniarzy, że doumnie pewną 
wotę od wszystk.ch aresztowanych. Istnieją
odobno także poszlaki, że j e d o n  z e  s p r a w -
ó w  z b r o d n i  m y ł  s i ę  u  n i e g o  k r y  y-
z n  e g o  w ' e c / o r u  i ze on joż wZIM 
ziesiąt koron od Łyżwińskiego. Aresztowany • 
sst rysownikiem czy pisarzem w Y- aeJ - 
ajszych instytucyj. Dzisiaj zostanie spra 
ią prawdziwość powyższych poszła*.

Pcczątek śledztwa.
Początkowo odszukano i b a d a n o o s o Ł - k  re 

.stały * księgarni wydal, ue 1*  * *  
es nieporo umienie z kierownictw**-- 
soby te j  Kazały swoje a p .  Dopiero «  *
ajomycn tyćb osób nartar-fiono ^  ^  ^  
tce naprowadzić uo w ylryc a aii ,mi

zgłaszało lokal,

■j wą do księga~nI'
Narodu w kawiarni.

g ło s i ł  się mianowicie pewien f r y z y  er  i 
nfósł (i ubiegłego roku w jedne] z; trzecio- 
-dnfćh krakowskich kawiarń na$dzaj*> się 
-ech snodych lndzi i omawiało Fzczegółowo 
isnnk w l  Gebethner.. J e ie «  .  o lą >
cb podnosił, że n a j . ^ ę c e j  p 
s t  w k a s i e  z k o ń c e m  ^ z e ś n  1 «

; ą t k i e m  p a ź d z i e r n i k ?  *7 inrjt , .
)du zakupna książek Bzkolnych jes 1
y. Rozważano możliwość włamania, 
yssała wkrótce rysopisy uczestników w  u 
dy. B jli  to: Jan Ł y ż w i ń s k i ,  iward 
e c k i  i Jan G o d u l a .  Po tej nici p o p a

alazła poostawy przypuszczeń, i i  niewątpliwie 
rzwiński był giówuym inieyatorem i wyko- 
wcą zbrodni.

Aresztowanie Łyżwińskiego
itąpiło w piątek o 4 rano \. domu pod 1. 8 
, Ql_ Blicb. Dokonali go st. komisarz Kru­
cki i inspektor Bronisław Karcz. Łyżwiński 
-szkał u rodziców. Ojca, który jest konoua- 
S K , , . _  n e bvło w domu. Troje dzieciZŁ°tS% w Ł c * . s“
tnchl,.. PZ“ i.ad my ?
sł MV ua łóżku, i zmierzył o^ie>» 
edstawitieli władzy. N.e odezw. Q n r.>̂ p 
. Na czoło wystąpił mu kroplisty pot. • ^
calem ciele, wstał i z pozoinym spokojem 

:zął sie szybko ubierać.

Rew izya w mieszkaniu Łyżw ińskiego

nadspodziewany rezultat. W szafie zna- 
? a. Półce parę bronzowych r ę k a w i -  

"żf 5 2 ° ? vtl 20 ^ adami krwi, okrwawioną 
i r n e t t  L u c *l f ó)̂  i prawie nową czarną 
. „ 1  ,5 -  Gnałeś ono też paczkę brannin-
idczace żeT>‘r B yłj to ^0W0(ły n-ewątp wie raczące, że rgana policyjne miały nż je­
go zbrodniarza w ręce.  ̂ J J
ladany w śledztwie, milczał początkowo 
wińskl, później miłował się bronić zręczme 
ostruowanem alibi. Dopiero wobec przedło- 
2go mu muteryaln dowodowego uczuł się 
:adny m.

Aresztowanie trzeciego I czwartego mordercy.
W  toku dalszego śledztwa astalono ju? bez 

trudności, iż było jeszcze dwóch uaiszycb ws pól- 
S w  zbrodni i na tej podstaw .e aresztowano 
wczorai w ołuduie na Czarnej W a  przy ulicy 
Konar kiego pod L. 2: B o l e s ł a w a  K r a ­
j e w s k i e g o ,  murarza, 28 lat l i «  ^  ^  J aQ 
i a  K o b r z y ń s k i e g o ,  macharza; Uczg o 
lat 27. Óbaj pochodzą z Królestwa Polskiego. 
W  pokoiku zamieszkałym wspólnie■ przez Ko­
lii zyńskiego i Krajewskiego znaleziono korbę 
meebunic/ną i świdry do rozbijanie kas, nadto 
przy każdym z nich znaleziono niewielkie kwoty 
pieniężne.

Krajewski, który na pierwszy rzut oka spra 
wia wrażenie człowieka niepozornego i nie 
zdradza cech zbrodniczych w typie, ma podobno 
za sobą zbrodniczą przeszłość i, jak się w toku 
śledztwa okazało, brał udział w pewnym napa 
iz ie  bandyckim w Królestwie.- # .

P rze s łu ch a n ie  i przyznan ie  s ię  Łyżwińskiego.
W  urzędzie  ś ledcz j m p o licy jn i u  rozp oczęto  

w czora j po  połud. przesłuchanie Ł>.>s fiń sk ie g o  
z dłuższą przei wą o godzin-e szóstej. Dalsze ba­
dania rozpoczęto o godzinie 9 i pół wieczorem. 
Łyżw ińsd  —  młody, przystojny chłopak, blady, 
szczupły, średniego wzrostu, nie wygląda na ro- 
Dotnike; nbrans jest starannie Przy przesłucha­
niu, w miarę nacisku pytań, zdradzał pewne zde­
nerwowanie.

O godzinie 10 minut 20 w nocy, zgnębiony 
krzyżowym ogniem pytań, Łyżwiński przyznał 
się cichym głosem, opisał szczegółowo swój w 
niej udział, oświadczając przytem, że głównym 
sprawcą był Kobrzyński. W  k o ń c a  w s k a z a ł  
m i e j s c e  na  s t r y c h u ,  g d z i e  u k r y ł  z r a ­
b o w a n e  p i e n i ą d z e .

petką i chustką i dodasili go zarożonym na 
szyb, drutem i sznurkiem.

Łyżwiński rodczas tego załatwił się prędko 
ze swoją czynnością. Otworzył kasę, zabrał 
z  niej około 8000 K, zapakował do w^rka  ̂i wy- 
bi.-gł, a za nimi pospieszyli szybko Gackhwicz 
i Łyżwiński. Gackiev/icz, wychodząc, okiył gło­
wę p. Swiszczowskiego czarnym fartuchem, 
znalezionym w magazynie.

Po zbrodni.
byzwiński udał się do domu przy ul. Blicb, 

a jego towarzysze udali się ulicą W :ślną, Go­
łębią przez planty, na ul. Jabłonowskich. K o­
brzyński umył się przy miejskiej studni uf pl. 
Jabłonowskich, Gackiewicz udał się do swojegf 
znajomego na ul. Lenartowicza. Tutaj obmył 
się, wyrzucił splamiony kołnierz, związał skrwa­
wioną przy kieszeniami zarzutkę sźpągatem, 
włożył d > środka kamień, wyszedł i koło Mo- 
drzejćwki wrzucił ją  do Młj nówki.

Kobrzyński i Krajewski udali się do parku 
Krakowskiego przez ulicę Czarnowiejeką i aleję 
Mickiewicza i wrzucili tam portfel do stawn. 
Potem zG3zli się wszyscy w restauracji Ritte1- 
manna i bawi'i się tam zresztą, wcalo skromnie, 
przez dłuższy czas.

czowskl-go knebel, zrobiony *9 ikarpetŁl 1 chustki 
do nosa. Chustka ta, jrk SfcfidanbJ należalu do pe- 
wneeo domownika Kobrzyńskiego, który o zbrodui 
nic nie wiedział.

C M ?  M d
w - '

*

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

N A D E S Ł A N E .

artykuły

Znalezione pieniądze.
Łyżwiński na zakończenie swych zeznań po­

dał szczegóły, dotyczące mi jsca ukrycia pie­
niędzy. Komisya policyi udała się bezzwłocznie 
na miejsce. Pierwszą wyprawę podjęły same or­
gana policyjne. Drugą powtórzono już w towa­
rzystwie Łyżwińskiego i za jego wskazówkami 
znaleziono razem 7000 keron.

Przyznanie się dalszych zbrodniarzy.

Dzisiaj po północy rozpoczęto dalsze przisłu- 
ohiwanie Gacsiewicza Kobrzyńskiego i K "ajew- 
sKiego. Wszyscy przyŁuali się zupełnie do winy. 
Kobrzyński przyznał się, że pierwszy uderzył
ś. p. Świszczowjkiego.

Dochodzenia w sprawie wykrycia morderców 
pod osobistem kierownictwem dyrektora dra 
Flataua prowadzili: starszy komisarz Krupiński 

pomocą st. komisarzy dra Gulkowskicgo i dra 
Stycznia oraz Warczewskiego.

Z  inspektorów oprócz p. Bronisława Karcza, 
pracowali z wytęźeu.em: Mohr, Jakób Karcz, 
Rechowicz, Hermann i Schimsheimer.

*
Zaniepokojony do najwyższego stopi a tgjem 

n!cą zbrodni ogół ludności Krakowa, odetchnął 
z ulgą. Zniknęło usprawiedliwione rozgoryczenie 
opinii publicznej, umilkną skargi w ostatnich 
czasach niezupe.me bezpodstawnie podnoszone 
przeciw organom bezpieczeństwa. _ ■

 ̂D yrek cji poticyi krakowskiej n-leży sie uzna­
nie i podzięka za spełnienie w danych warun­
kach niesłychanie Ludnego zadania, -tóre wy­
magało i niepospolitej b- stmści oryentacyinej i 
ostrożności w działaniu i wielkiego wysiłku pra­
cy.

tym dziale n ie  p ooh od zą  tri 
reda£cyi).

W r a ż l i w o ś ć  g ł o w y ,  z m w r ó ł ,  b ó l  g ł o ­
w y ,  * i v  h u m i r ,  * r  ę d n o 4 ć ,  a  n a w e t  
m e l a n e l i o l i a ,  k t ó r a  d o p r o w a d z i ć  m o ­
ż e  C z lo w l e h a  d o  r o z p a c z y ,  wszystko to 
są krytyczne i mebezpieczue ssutki zatwardze­
nia. Nowoczesna medycyna stara się wszelkiemi 
możliwemi sposobami zapobiedz temu 1 posługu­
je się w  wypadku tym z wszystkich gorzkich 
wód, najchętniej wodą „ H n n y a d y  J 4 n o » s‘ , 
którą pierwsie powagi na poln chemii, jak J 
v. Liebig, Bnnsen, Freseniusz, Ludwig 1 t. d. 
uznały za najznamienitszą przedstawicielkę wód
gorzkich. —  Zażycie przed spaniem pclowy lub 
całe; szklanki do wina Sailehnera gorzkiej wo­
dy „H UN YADY JANOS* powoduje następnego 
rana 1— 2 prawidłowe wypróżnienia, bez naj­
mniejszego parcia, Owa gorzta woda, zażyta na 
czczo prze? osoby dorosłe w ilości 1— 2 szkla­
nek od wma, daiała jako niezaprzeczenie pewny 
1 przyjemny środek przeczyszczający, powodując 
kilka stolców. Chorzy czują natychmiastową ul­
gę . cieszą się stale dobrem, zdrowiem. 4«61

szerzą się w ostatnich czasa h z przerażając* 
szybkością. Przyczyną tego zjawiska jest bez-* 
S'irzeezn’'e  zaniedbywanie elementarnej bygieny 
skóiy głowy i włosów, lub też stosowanie zgoła 
r imacyoualaych preparatów w postaci proszków, 
eliksyrów, ogłaszanych szumnie dla łatwowier­

nej publiczności.
Jedynem racyonalnem pielęgnowaniem 
skóry głowy i włosów jest usuwanie 
wydzieli a g-aczol5w skóry, alkalizowa- 
me i odkażanie. |J£3" Tym postulatom 
czyni zadość wedle nowoczesnych zasad 
nauki o hygienie włosów jedynie sham 
poo o desinfekcyjnycb właściwościach 
podług Drzepisu D R A  LUSTRA, SPE- 
CYALISTY CHORÓB W ŁOSO W . —  -  

W s k a z ó w k i  p i e l ę g n o w a n i a  w ł o s ó w f  
z a ł ą c z o n e  s ą  do  k a ż d e j  t o r e b k i  s h a m -' 
p o o  n a . —  Torebki po 30 hal. są do nabycia 
w e  w s z y s t k i c h  perfumeryach, drogueryach 

i aptekach. 5750 o ?

D.urc architektoniczna-budowlane 
« T .  M e r s c m l a a L a

k o i ć  b u d o w n i c z e g o
przeniesiona zostało na u l i c ę  B o d z i u  11- 
l o w s k ą  S r  8 ,  I .  p .  —     8388 2 5

PO R ĘBSK I i ZO ILEM
B y n e k  g l .  8

urządzajn, jak w roku zeszłym,’
T Y D Z I E Ń  F U T R Z A N Y

Boa, mufki, czapki i garnitury dziecinne po 
u^niższycb cenach. r

8133 1 ?

P o c i i Ł a  a u M o f f  l  „ f  
rzysiwŁj<: aĝ &lsiŁGl i unasy- 

)aiio Qiairts£srM
„t mm*s

Obraz zbrodni.
Jak słychać. Łyżwiński miał podać następu­

jący przebieg zbrodni: Zamierzali ją  wykonać 
j u ż  n a  t y d z Je ń  p r z e d  k r y t y c z n y m  
w t o r k i e m .  Z  różnych powodów wykonanie 
odwlokło się. W  dniu 30 b. m. powzięli naresz­
cie deeyzyą ostateczną i bezzwłocznie przystą­
pili do wykonania napadu.

O godzinie 7 wieczorem udali się na ul. K ro­
woderską, aby śledzić swa ofiarę. —  Tego dnia 
wyszedł ś. p. Świszczowski wcześniej i przeszedł 
ulicą Sławkowską, plantami w k;erunkr Rondla, 
gdzie wsiadł do tramwaju. Bandyci szli w jego 
ślady.

W  pobliżu latusza minęli go i wbiegli do sie­
ni, gdz:e pieści sie księgarnia. Łyżwiński i Ko­
brzyński weszli na podwórze, (Jackiewicz na 
schody frontowe, Krajewski, będąc chorym na 
serce, poprosił, by pozwolono mu zostać na stra­
ży przy głównej bramin. .

Ś. p. Świszczowski podszedł kn drzwiom, wio­
dącym z sieni do księgarni i kluczem otworzył 
drzwi. W  tej chwili podszedł ku niemu K o b ­
r z y ń s k i  i zapylał:

—  Przepraszam, gdzie tu mieszka stróż?— Nie 
czekał oczywiście na odpowiedź, tylno w tej 
samej chwili u d e r z y ł  g o  ż e l a z n ą  s z t a b ą  
w t y ł  g ł o w y ,  poczerń momentalnie p c h n ą ł  
g o  p o p r z e z  p r ó g  d o  w n ę t r z a ,  do które­
go wpad1 naprzód sam Kobrzyński, następnie 
Łyżwiński i Gack’ wicz. W  pokoju było ciemno. 
K r ews i pozostał w bramie na straży.

S. p. Swiszczowski ciężko zraniony i powa­
lony na ziemię zaczał lieludzko krzyczeć i ję­
czeć. Zbrodniarze mmieli go więc dobić, by 
jęków nikt nie usłyszał. Rozpoczęli się pastwić 
nad ofiarę i dusić. Kobrzyński przez pomyłkę 
podczas mordowania napotkai w ciemności Ł y­
żwińskiego i sądząc, że iy jest Świszczowski, 
chwycił go rękami za gardło i zaczął dusić, po 
znaw szy jednak omyłkę, zaraz go puścił

Lyiwińskr ratował, dwaj inni dobijali.
Łyżwiński zapalił zapałkę, zaświecił świeczkę, 

wyrwał ś. p. Swisscz Wskiemu kluczyki oraz 
i ortfel i pobiegł io drugi* go pokoju o kasy.

L u c i  flwaj pozostili zJa tm n  osta- 
tecznie z dogorywająca charą. Tłuk g 
mi od braunmgów, zakneblowali mu usta skar­

Ples policyjny.
Zeznania morderców wykazały, żs wskazówM 

sprowadzonego z OJtrawy Folskiej pBa „Prinzi ' , 
nie były tak bardzo bezpodstawne, jak ziazu są- 
d»no. „P rin zu poszedł przedewszystbUm na schody 
I pietra, guzie w pierwszej chwili bezpośrednio 
przed zbrodnią BtansŁua czatach G ackiew b*. Po 
tam p ob ieg ł „P r ln z ”  —  ak w iadoo-o — d .rn a r j-  
in f n: U lic y  W iśln o j I tam na rogw n iespokojn ie
k r ę -id nie- zaczął. N ie by to  -o bez k o zery . J ak  z e ­
znaj Ą arfitztowani, po m orderstw ie poszil t a  u licy 
W iś ln e j 1 na rogu rozeszli się: trzech pos^io uli­
cą W ićlną, czwarty Łyżwiński rynkiem pod „B a ­
ranam i". Że „B rlnz" śladem Lyżwm skiego ma po­
szedł, ttómaczyó należy tem, że śtały tam masy 
lud* , przez któro się przedrzeć nie mógł.

Zgłoszenia poste restante pod „YComo le Va\

L i c y t a c y a

U i i i l a  pfosjiitg ,tatianta“
przy ulicy Ka meliokiej 1. 9 w r ó c l f a  z zagranicy 
i prowadzi, jak przedtem, samodzielnie swój zakład.' 

8428 ZAF7ĄD.

Kaszel! Kaszel!
chrypk§ i zakatarzenie usuwają 

niezawodnie

Pastylki pektoraCne
Hausmana.

S K U T E K  S / A P K l  I  P E W N Y
Jednorazowa próba każdego przekona.

Cena pudełka 1 K 50 h.
P T E R A  P O D  „ I i I A Ł l  J I  O B Ł K l I ć ,  

K r a k ó w ,  % n e k  g l .  U t n v a  A - B ,  L .  4 5
824^ 3 30

lakiati dentystyczny
Dra MAURYCEGO HABERA 

i Dra D. IMMERGLUCK-HABEROWEJ
krabów, uf. Grodzka 32. 7695

Z a k ł a d  l e c z n i c z y  D r a  A .  C I I R A ir l f lA  
W r z c s t e u  —  P a ź d z i e r n i k  — L i s i o  pa* 
C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .  —  —  7705

S. p. Swiszczowsui Żył jeszcze przy wyjśr.u 
zbrodniarzy ?

J tk  donosiliśmy na inD6m miejscu, mord i rabu­
nek w księgarni trwały najwyżej 15 mlnat, poczem 
zbrodniarze się ulotnili. Podobno jeden z Weszfti- 
wanych miał zeznać, żo k i e d y  w y  c h ó d  *111 
z k ś  s g s r n l ,  ś. p. F e r d y n a n d  S w i s z c z o w -  

ż y ł  J e s z  i z e I c h a r c z a ł .  G a c k i e w i c z .
w y c h o t z r c  ostatni, o w i n ą ł  o f i e r z e  f s r t u -
• h e s f który znalazł w magazynie, c a ł ą  t w a r z  
1 g ł o w ę .

Kto planował wyprawę?
W szystkie zeznania świadczą podobno za tem, 

że p r o j e k t o d a w c ą  k r w a w e ;  w y p r a w y  
do księgarń! Gebethnera b y  ł aresztowany L y ż -  
w i ń s k !  Myślał o tem ;uż od dawna i jeszcze w 
zeszłym roi u zdradził się z tym planem przed pa- 
ru znajomymi. Przed niedawnym czasem wtajemni­
czył ■ *o I o b r z y * s >d e g o, który dop.ero od
ześciu tygodńi p r z e ły k  w Krakowie, poczem już 

^  , v P2terej omawiali szczegóły w y- 
wspó me w s y  ^  konstrnowaii sobie s z t u c z n e

,11 i gdyby* lob aresztowano.
Kobrzyński miał być głównym wykonawcą p la­

nu Początkowo planowali, że zwiążą ty iso ofiarę 
w  nózie opom i nbrańują kasę, ale na to nio go­
dził się Kobrzyński.

domu jeduop'ętrowjgo z oticyną przy ulicy H e­
tmana Żółkiewskiego (dawniej Szkolna) L. 56 
na Grzegórzkach odbędzie się dnia 8 b. m. o g 
10 rano w Sądzie powiatowym w Kranów ie przy 
u licy  św . Jan a  w  biurze  i.. 44  V — szacun- 
F ow a K  31.396  —  N a jn iższa  o ferta  K  1 5 .6 9 8 . 

f c i l l

O .
P r a c o w n ia  s a k i e n  m c s k l r h t  i1 n m !,k ic l  
8 p v c y a l i s i a  k o s t y u m ć w  « T a m s l- ie k . -
W y k on a n ie  staranne i punktualne w ed łu g  n - . -  

n ow szych  źurnall. 8171  2 4
K r a l [ Ó w ,  a l f  c a  O r o d r h a  N fr  d f l .

b io M e t s ?  i v  s i n ź M o
a s e i k u r  a c y l  ż y d ©  w e  j .
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P n e c z t k a ć l

Że zbrodniarze nie w je ch a li zaraz z Krakowa, 
fltfl>o sie to głównie dzięki namowie K obrzyńskie­
go T idził n  towarzyszom że należy „ p r z e c z e ­
k a ć "  - ż  sie wszystko uspokoi, a '..ted y  w stosow­
ni , Chwili w y  j a d ą  ; o  A m e r y k i  F.aoa „do- 
ś w i a d c z  n e g o  W :  r s tr »  w i a k  a “ stała się -  
ja s i ,  okazuje -  Zresztą, jak
tw ierdz,, b y  U P 6 ’ , n l ! Ż ? t .° T ,;)dlj i, e b e z’
k a  r n 1 e 1 że się im uJa - e3zcze jnkl dalszy
rąbanek,

Sprav,a  podziału !u?u.
K  a s ę w księgarni r a b o w a ł ,  jak  wszyscy zgo­

dnie zezuall, Barn Ł y ż w i ń s k i ,  poczem wyszli 
wszyscy czterej na Rynek.^ Tutaj Łyżw iński odłą­
czył się od towarzyszy, u a* si(l szj bko do di mu 
swych rodziców przy uh Bliot 1. 8, w ybiegł na 
strych i  schował je  pod pnii.pem. ^

Na zapytanie, dlaczego ilę  n^o podzielili łupem, 
odpow iadJą, że nie chcieli brać pieniędzy z oba­
wy przed otoczeniem, mimo, że Łyżwiński już pie­
niądza ta porozdzielał do woreczków u a c z t e r y  
r ó w n e  c z ę ś c i  i był gotów każdej chwili w rę­
czyć każdemu „należną" mn sumę.

Amerykańskie towarzystwa asekaracyjne wpro­
wadziły u siebie nowość, która okazała się w 
skutkach bardzo korzystną. Mianowicie zaanga­
żowały do pracy nad pozyskiwaniem ubezpie­
czeń życiowych siły kobiece, dając im w ten 
sposób nowe pole wydatnego zarobkowania 

Za przykładem Ameryki poszły kolejno także 
nstytucye europejskie, przyczem okazało się, że 
energiczna i obdarzona zdolnością przekonywa­
jącego argumentowania kobieta może wytworzyć 
sobie przy takiej pracy wcale znaczny docned 
poboczny.

Dodatnie rezultaty, osiągnięte za granicą, 
zwróciły i u nas uwagę na tę nowość. Jedno 
z krajowych towarzystw asekuracyjnych posta 
nowiło przeprowadzić podobną próbę i w tym 
celu zdecydowało się zaangażować również siły 
kobiece do pozysk yania życiowych ubezpieczeń 
l u d o w y c h ,  przy których kapitał płatny jest 
przy dożyciu pewnego wieku lub po śmierci u- 
bezpieczonego.

Ponieważ ubezpieczenia takie pozyskiwane być 
ma,ją w jlącznie w miejscu zamieszkania pośre­
dniczki, a nadto nie wymagają badania lekar­
skiego i opiewać mogą na nieznaczny kapitał 
(— 1.000— 2.000 koron), pozyskiwanie ich jest 
nadzwyczaj ułatwione. —  Tem korzystniej też 
przedstawiałby się zarobek za pośrednictwo.

Należałoby się spodziewać, że u nas projekt 
ten wzbudzi tem większe zainteresowanie wśród 
kobiet, którym tak trudno zdobyć sobie war­
sztat pracy. Może notatka, ta skłoni niejedną 
z nich do wniesiea:a swej oft ty \ zamaniętej 
kopercie pod literami: „U. L.“ do b.uru dzień 
ników J. Hjpcasa i A. Salomonowej" w Krako­
wie (uiica Szczepańska L. 9). —  Koperty takie 
nieotwarte odesłane zostaną odnośnej insiytucyi, 
która wprost, od siebie udzieli bliższych infor- 
maoyj. 8443

Br h . Cfitfin m i n
p ó w r o  IX 81 98 2 10

ur Artur M i i
p o w r ó c i ? .  Kleparz Nr 5. Telefon 218

8404 2 2

Cennik Izby isardh I przemyta]
w  Krakcwie

i  dnL 6 października 1613, tj-odLan * w południ*. 
1. Yfaluiy: Franki papierowe pł .oą 9S-25 żądają 06*— 

'-'O- to frankówki w ilooi-: 19-—  19-20, uolary aaerykafl- 
ikta ż-94% 4-a3‘ /t.

IŁ Listy zaatawna-. 6-pro, Listy n st. prom. Banku 
hipot. —‘— — ’— , 4 '/«-Pro Listy if bŁ. Bankc hip. ,0'6C 
91-—. 4-pro. Listy saat. Banku hip. 82 — 82-50. 4 ',’,-pr, 
Liaty zastawne Bankn krajowego 81-75 92-a5. 4-pro El.

y ; ast. Banko kiaj. 62 25 ttd-2Z. 4-pro, Listy ze łt.
I W . kred. ziem. nieok. 06 25 9T25. 4-pro Listy au t, 
gal. Tow. kred. ziem. 4] -letnia —•------- 1— 4-prc, Li­
sty i»3t. gal. Tow. kred ziem. tS-letaie 6T75 82.75. 
4‘ /t proo. listy zast. gal, Tow. kredyt, ziema. 52-letnie 
82-— 93'— . 4b„-pro. LLty zait. Banku galio. d,a han­
dlu 1 przem. 90-—  91 — .

III. ObUgaoye i pożyozkii 4-pro. Galio, obligacya pro- 
pinacyjne » 7’76 9S-7B 4-pro. Pozyozka kraj. ż  1993 r. 
82-50 S3T 0. 4-pro. Pożyczka m. Lwowa z 1911 r, 81-25 
82-25. 4-pro Pcżyozka i ł . Krakowa z 190» rcka 79.75 
fc2 75. 4‘ li-pro. Obiigaoye komunalne Bankn kraj. 93-—  
91- ~ .  4-pro. Ooligacye nolejows 80- -  81 — .

IV. Akoye-. Bantu hipat, we Lwowio 625-— 630-— . 
Galio, dla’  handlu i przem. w Krakowie 400-— „ua-— 
Akcyo kolei Lwów—Ozern>owoe—Jassy 50Ó-— 505’—.

V. Publiczne zapisy dlaga: 4’4 ,-pro. wspólna r.a-U 
pap. e4'75 65-25 ®j/M-prc. ir.póln* roa-t sreo aa 84-75 
o5-25. 4-pro. renta ;oroaow» knslr. e l -25 81-15. 4-pro- 
oenla _on nowa węgiersk a « J 75 dl-25. 4-pro. ronta au- 
si ryicka w ztooie . 0 ’reO 10j-—, 4-pro, renia węgierssa 
w złocie 10 3" — 100-50.

Kursa są notowane oaz kuponu bleżąoego, który się 
obLcza osobno. >

Znalezione brauningi.
W czora j znaleziono także dwa brauningi, lufami 

których wpychali zbrodniarze do ust ś. p. Swisz-

MeeeiBwtt
naszą przypłacamy często zdrowiem, ponieważ 
idziemy na lep nieszczerej często reklamy w za­
kresie środków hygiemcznycb. śród licznych 
wyrobów do hygmny jamy ust i pielęgnowania 
zębów dają dziś zupełną rękojmię sniuecziiości 
i nieszkodliwości jedynie preparaty „TLE N O L“ 
woda do ust, pasta i proszek do zębów), ponie­

waż są ściśle przyrządzone według recepty prof. 
Wszechnicy Jagi&llońsltiej Dra N. Cybulskiego.

6749

\ 'lec m, 6 października. (Giełda poład*,.owa),
Maiki *17'83 Henia majów- 81 35. Ren-a kounowa 

węgierska 81-10. Akcye aostr. sakł. kreL o27— . Mtoyo 
węy. sakł. kred. 824 50. Akoye Angiobanto 308;26. 
Akoye Unionbankn 6y2 60 Akoye Ba i - - jrriu 6 l ł  70, 
&kcye *jaadwrbaBiit ó lt  50. Akoj, kolei państwowa oh 

. Lombard' 126-— . Akoyi i fabryki oron 1 15-50. 
Akoye. tytoniowe 361-“ . A 'piny 0^9-—, Rima-M.aranyi, 
c81-50, Akcye prask ego Tow. zo.aznegc 29 21. Losy 
iureck>“  931 —. Ruble 25475 Skoda 827-— , 41/, prot, 
Lisry eacsawn* Banka gnlio. dla handlu i przem — - 

Usposobienie: spokojno.
Berlin, 6 poilziernik*. (Giełda p*rann*).
Akcye »—,-iytowD 199 75. Tow, dyjtontowe 135-37. ’J 
U-posohlonie- ntizymane.

Nazwa „Tlenol“ daja pewność 
prawdziwości preparatoy/,

Giełua zbożowa.
Budapeszt, 6 października Targ sboiowy,
Pszentci na ^aźdz eraik 10 73 do 10 74-. poieniaa na 

kwiecień 1153 do II 51, żyto na pałitieuiik  8-22 ó " 
823; żyto r,a kwieciei 9-— d i 901; o łu s  Łc pa­
ździernik od 7'64 do 7 66; owies na kwiecień 7 82 de 
I'S3; knkurr iza na maj b‘54 do 6 55.

C.^rty: mierne. C ię i kupna, mieraa. Usaesotiiaiet 
silne; pochmurno.

M a g a z y n  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h

* ^ o b .e f t c y i  d a m s k i e j — jp o d i i r n o ą

poleca w wielkim wyboi ze ca  sezon jesienny tow ary w e P  
liiane, jedw abne, bawełniane, pledy, chustki, k o n fe k c ję  damską 
gotow ą, oraz , pracoy, nię sukien. —  Zlecenia na p row in cję  
znłat wiam odw rotnie. —  P róbki na żądanie j a m o  j ejracone^



N r 4bor * N O W A  r e f o r m a

kursu abituryentów krakowskiej Akademii han­
dlowej, poszukuje jakiejkolwiek posady. Zgło- 
4z_~nia pcd „A b s e lw c u l*1 poste restante K ra­
k ó w  gł. poozta. za okaz. kwitu ins. 8*18 1 2

Z d o l n y  r e t u s z e r
pierwszorzędna siła, zarazem operator, przyjmie 
stałe zanicic w zakładzie fot. lub do domu. — 
Adres: f. R. 444  rmste restante ĘjakÓW , za 

. okazaniem kwitu inseratowego. 8101 1 3

S i i ł y M n y  ś « ? n e t
ootrzebny do 15-letniego chłopca, ua 3 godziny 
dziennie. — Zgłoszenia: ulica Floryańska z4, 
II piętro. »429 1 2

i i
udziela lekcyj grv fortepianu, starszym 
i dzieciom, w domu i poza domem. —  
Mikołajska 12, I p., 2 drzwi, zgłosze­
nia od 10 do 1. 8430 1  3

Starszy pomocnik
z większym kapitałem, przystąpi do handlu 
korzenuu-delikatesowego i śniadankowego, lub 
akiegokolwiek rentownego przedsiębiorstwa. — 

Zgłoszenia pod A. Z. !5 0 0  peśte restante 
K ra k ów , za okaz. kwitu inser. 8419 1 3

Z a k ł a d

g i m u A s ł y k ś  r y t m i c z n e j '
3. owej -*?. Chwatowej

pod kierunkiem prof. Maryi Wcrnickiej, ncz. 
< Jaques-Dclcroz"'a, byłej kierowniczki Zakłada 
■gimn. rytm. w Warszawie. - Wpisy: ul. Gra- 
Liezn 1 8, I piętro, od 4—8. Tamże pokoje dla 
młodzieży, z utrzymaniem lub bez 8422 1 3

S u p le n t  g im n .
(na urlipiel udziela lekcyj łaciny i greki. — 
Zgłoszenia: S i  25 poste restante-Krakówę za 

•okazaniem kwita inseratowego. 8407 1 4

Dom piętrem?
z oficyną, do sprzedania z długiem hi­
potecznym. Wiadomość przy nl. Lw ow ­
skiej 1. 40. 8417 1 4

ilSilFjil 1
F r łt s c n a

Mały Rynek
poleca o c e t  w i n n y  z własnego wi­
na i m iśS d  p s z c z e l n y  własnej pro­
dukcji przy winnicach w górach tokaj- 
skich, po cenach przystępnych. 8371 1 2

E 0 0 0  H o r a
na pewną hipotekę du wypożyczenia. Bliższa 
wiadomość w kaucelaryi Ldwokaia Dra Jana 
•Jakub" wskiego ul. św. Jana 18. 8402 1 3

C i) a n <  ■ inteligentna, wykształcona, 
c  sta SB wpadająca także językiem nie­

mieckim, biegła w piśmie, posiadająca prakty­
kę b arową, przyjmie posadę, najchętniej na 
prowincyi, jako pomocnica biurowa. Zgłoszenia : 
j . F. 10 pos te restante K rak ów , za okaza- 
aiiem kwitu inseratowego, 8092 2 4

i n
łnb t. p., w ruLiiliwem miejscu w Podgórza, 
prz~ ul. Lwowskiej 24, do wynajęcia. Wiado­
mość na miejscu lub n D. Bincera w Krakowie, 
alica Radziriłłowska 8 B. — Nr tefefon 5 u  

7114 8 10

WSkładzienlebli
M .  T E ł E i

przy ulicy św. Jana 1. Z, I piętro,
ffo sprzedania piękna -adalnia palisand.. oraz 
kompl■ urządzenie dla leka-za, w drzew, orzech., 
według rysunku ś. p. Wyspiańskiego. Tania 
sprzedaż urządzeń, fortepianów i pojed. mebli 
trwa do 6 października b. r. 7345 8 8

K ig ra tiitf  ‘
cza rn a , c ie m n a  i  ja sn o -b lo n d  
do  fa rb o w a n ia  w ło só w , p u ­

d e łk o  3 K  —  p o le ca

JAM IHnATOWICZ
K r a k ó w  -  -  S u k i e n n i c e  2 0 .  

l w ó w  -  -  “  S y k s t u s k a  2 5 .

5397 14 0

L. 14.107 8349 2 5

tftwiesłczenie.
Gmina miasta Podgórza rozpisuje 

licyfcacyę ofertową na wydzierżawienie 
prawa pskoru opłat od trunków, w szcze­
gólnością palonych napojów spirytuso­

w ych , piwa i mied . przysługujących 
gminie na podstawie rozporządzenia 
W ydziału krajowego z dnia 14 grudnia 
1910 r. 1. 147.490, Nr 270, Dz. u. 
kr., a to na podstawie warunków, któ­
re można przejrzeć w Magistracie w 
godzinach urzędowych.

Juko cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 100.000 koron.

Czas dzierżawy ustanawia się na lat 
3, począwszy od 1-go stycznia 1914 do 
‘J1 grudnia 1916.

Gdyby przed upływem tego peryodu 
nastąpiło faktyczne połączenie Podgó­
rza z Krakowem, dzierżawa trwać bę­
dzie do dnia faktycznego połączenia 
z przedłużeniem na 1 kwaifcał od dnia 
faktycznego połączenia.

Termin do wnoszenia ofert wyznacza 
się do dnia £ 0  p a ź d z ie r n ik a  1912 
do gudziny 12 w południe.

Do oferty ma być dołączone wadyum 
w  wysokości Kwartalnego ofeiowanego 
czynszu, ałbo kwit kasowy na złożone 
wadyum.

Wadyum ma b jć  złożone w gotówce, 
w książeczce Kasy oszczędności miastek 
Podgórza, lub w papierach wartościo­
wych, pjtpilarne bezpieczeństwo mają- 
e jc h .

W  ofercie należy podać oferenta 
i  ewentualnych spółników, nadto za­
mieścić w niej oświadczenie, że warunki 
licytacyjne są oferentowi znane, i że 
się im bez zastrzeżeń poddaje,,

Z Magistratu miasta Podgórza,
dnia 1 października.

Burmistrz:
Fr. Maryewski m. p.

Z a w i a d o m i e n i a .
Mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 

1 października b. r. otworzyłam 1

S A L O t i W i f l A B S K i
w Krakowie, przy ul. Niecałej 9, II p.

pod firmą

Pracując przez kilka łat w magazy­
nie Z^mler i Sp., jako modniarka, po­
dejmuję się wszelkich robót w zakres 
modniarstwa wchodzących, po cenach 
przystępnych,-ręcząc za wzorowe i pun­
ktualne wykonanie. 8421 i  2

Poniedziałek 5 Października 1913.

P ra s o w a n a  s u h le u  ctae .isk ich

JA N A  K A IA F A R S K K G O
K ra k ó w , u l. S z e w s k a  12

wykonuje gustownie i starannie z materyałów własnych, jakoteż z dostarczonych: 
kostyumy, płaszcze, żakiety, wierzchy do futer, wszelkie suknie, spódnice i bluzki. 
Żąrnife angielskie i francuskie każdego miesiąca nowe. Dla Pań przejezdnych 
miara w 5-rJu godzinach. Ceny przystępne. ’ 8241 3 10

GJyptógczsisin fłsiPjcK i amRof s fli
J .  G m n jil& w iP Ł  s s a f i ia je  s ię  s te l®  p rz y

P la n  GDCD. t o M  I. S. - - R ? ie ie io iiii 2332.
Książki w ki'ku językach. N ow ośoa  w o  wSEyLtkieSi d^IaSash. Życzenia 

P.T.Czytelników z prowincyi załatwia się odwrotnie. 8U 5 i o

„ k a h I?

Stow. z ogr. por. 
o d d a  z a s tę p s tw o  s w y c h  w y ­
ro b ó w  n a  w ięk sz e  m ia s ta  Ga- 
iic y i.  84oo

S u c h a i t e r -b i la n s is t a
oraz korespondent polsko-niemiecki, z długo­
letnią samodzielną praktyką w większych fa­
brykach, pc szokuje posady (ewentualnie na ga­
dziny popoł.). Zgłoszenia pod „A. Z. 100“  po.,,e 
rest. Kraków I, za okaz. kwito inser. 8283 3 3

Cours de Francais, Vol. I 
i i

Instructious Pcdagopiąucs
Engllsh L«a&on&, Part Ł ................................8*60

ii  . .
Instructions to the Teacher 
Deutsches Lchrbuch, Toil I 

II
Padagcgische Anleiiungen .
Podręcznik polski, Cześć 1 .

I I .
Wskazówki dydaktyczne . .

Do nabycia we wszyst­
kich k s i ę g a r n i a c h .

Metoda Ansona jest ;-edvnq metodą, któ­
ra na Międzynarodowej Wystawie Ily- 
gieny w Dreźnie 1911 r. za wydatne 
swe zalety odznaczona została, o □ j o o o

Broszurkę: „Słów kilka o Metodzie 
Ansona”  przesyła bezpłatnie Skład 
główny: i he Anśtw Schoal, Kra­
ków, ul. Jagiellońska 1. 9. o o  o 

8195 3 O

K a p e l u s z e  4 a t i t s h i e
modele strojne i skromne, w wielkim wyborze. 
Kapelusze żałobne godowe. Pracownia wszelkich 
s zakres modniarstw? wchodzących robót. — 
fadwiga Pollerowa, Kraków, Grodzka 3, I p., 
dom p. Sobolewskiego. 77U8 9 20

B y e lii lfg r
ż dłuższą praktyką w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, poszukiwany. Posada 
do objęcia zaraz. Zgłoszenia adresować: 
Fabryka biszkoptów Stanisław Guigul 
w Jarosławiu. 8314 3 3

Giioczsy zoriM
3 0 0 — 2 ^ 0 0  k o r o i .  m ie s ię c z n ie

może uzyskać przez ubjęcie bardzo łatwego za- 
stępstwa-organizacyi kilku panów. którzv stale 
podróżują po GaMcyi, Bukowinie, Śląska aujdr. 
i Morawie, lub jednem z powyżej wspomniał 
nvch krajów. Zgłoszenia (z opisen beu; neg0 
w" podróży zatrudnienia) Biuro handlowe^ Józe­
fa Sadzikowskiego w Krakowie. 8213 8 10

Ogłaszam ofertową sprzedaż realności 
łwh. 501, 556, 557, 560 j )z. V III w Kra­
ków ie, przy ul. Starowiślne^ położonych, 
składających się z parcel budowlanych 
o obszarze 15 186 kw. m.

Sprzedaż nastąpi łącznie jednemu ofe­
rentowi bez poręki za obszar.

Cena szacunkowa wszystkich realno­
ści wynosi 1,111.930 K, oferty niżej Vs 
części wartości nie będą uwzględnione.

Wadyum wynosi 50.000 koron.
Oferty z łjżyć należy dc rąk moich 

do d n ia  17 p a i d z i i r b i l i a  1913.
W  trunki sprzedaży, wykazy hipote­

czne, arkusze posiadłości, plan sytua­
cyjny, można przeglądnąć u podpisane­
go, który udzieli wszelkich wyjaśnień.

D r B o le s ła w  M ik ie w ic z
3285 3 3 plac W  W . Świętych 12.

Poszukuje się 8416 l  5

R A C H M I S T R Z A
Polaka, katolika, do większego przedsiębiorstwa przemysłowego w Krakowie, 
obznajomionego ze samodzitlnem prowadzeniem ksiąg i z umykaniem bilansowem 
rachunKÓw, władającego także językiem niemieckim, któryby się podjął cało­
dziennego zajęcia. —  Zgłoszenia z odpisami świadectw, wykazujących d.użs^ą 
pracę 1 doświadczenie zawodowe, oraz z podaniem warunków, należy_ na<> łsJac 
przed 1 listopada 1913 r. do Administracyi ,,h Reformy" p o i „Rachmistrz".

B e z p o ś r e s i n i o  d o

Egzaminu kadeeklego
bez poprzedniego uczęszczania do szkół wojskowych, przygotowuje ma lupgiLsh c a ftłrGCIEyrh

c. k. rzadowo uprawniony
W O J  5 K 5 l V < o r - H b U T t O l f f ^ ' ’ “ 1Sil SCO.

emerytowacego majora A. Z e r j l e r g j r a  i SL M oscstesiiego w  K ra k ow ie , „W illa Wenecya“ 
Wymagania: ulończona 6-Ła klara szkoły średniej. 8286 3 5

F o y i i i ą t e k  k u z > s u  H O
i ’o zdaniu egzaminu następuje natychmiast nominacya na kadet:. Zo względu na zamierzone 

podwyższenie stanu armii.otwierają się zn.komite widoki dla karyery wojskowej.
D J a  z a m i e j s c o w y c h  w y g o d n y  p e n s y o n a t .

W  n o w o  w y b u d o w a n y m  do rnu

w  Rynku £ {., 103 ii!. S ie  n^j w Krakow ie
je s t  do  w y n a ję c ia

Ltm i s l d p w  M » j
n a  n a r te rz e , 1 i»* i e n l  -aitfo na  BI p ię trse , ‘.fclartająse 
s lą  z 5 poho l, 2 p rz ed p o k o i, k n c l iH ,  s p ia n t i ,  Sazlen-
fel 1 ł.  p .y z w sz e lk im  n o w o c z e s n y m  k o m fo rte m , cen- 
t r a ln e m  o g rz ew an iem , w m d ą  o so b o w ą  i c ię ż a ro w ą .

W ia d o m o ś ć  u w ła ś c ic ie la  8169 4 5

. S L .  J E L x > & & 9  S l y s a c - f c  1 2 .

BrO0B (Biicej 2MCZ9, Git iiogo ŝ!
Piękną cerę można ndeć przy użyciu  K r e i P l ł  V C j1 H §  usuw ającego 
P !  5 G I ,  plam y, opaleniznę i liszaje, oraz P B aoS .ru  W e i l U S  ala pań, 
n ieszkodliw ego, subtelnie i delikatnie przylegającego do tw arzy. Poleca 
laboia to iyu n  S t .  G ó r s k i e g o  VJ W a r J t ó . # f t .  G łów ny skład 
w D rogueryi M agistrów farniaeyi J. H A  'A K A  i Sp., K i tków, Szewska 5.
Krem Venu« jioik 4 1 K 6 0 h i 2 K 5 0 h .  Puder Kenas pudełeczka ń 40 h, 30 h 1 K 20 h i 2-50 K

821.5 10 10

m it.ite  T d m iW ji
poleca n a  z im ę

K o k s  f a z o w y

n a d a ją c y  s ię  z n ak o im c io  do c e ló w  c e n tra ln e g o  o g rz ew an ia . 
C e n y  p rz y s tę p n e . —  O ie r t y  n a  żąd an ie . 8410 x 3

K a s e t a
s r e b r a  s i o ło u e g o  n a  12 u aób , kompletna. 
13-tej próby, ohazyjnie tanio dc SDrzed -.nia. 
M. Brenner, ul. Miko,ajska 8, telefon 2028/VI. 

7821 6 10

M b c w |  w 6 ł i ! t
na resorach, nowy. z badc amerykańską lnb 
bez bndy, faetin stary, dobry dlo dorożkarzy 
na prowinorę i t. p., bardz„ tar'-' do sprze­
dania. — Wiadomość: Kraków, ulica Zwierzy­
niecka 18. 8384 2 3

Schedy kijmienne
z dwóch pięter, tamo do nabycia. W ia­
domość: ul. Czysta 7, u uozorcy domu.

7731 4 5

. .  i  m m
k ró tk i,  z p o iro d u  w y ja z d u  oka< 
z y ja le  sprzedanSa- Bone- 
ro w s k a  10, I  p 8391 2 2

M a g a z y n i e r  i  e k s p e d y e n f
z długoletnia praktyką, w dziale żelaznym i 
maszyn rolniczych, władający językiem polskim 
i niemieckim, pos^ukujt w ady. Zgłoszei.ia li­
stowne pod „M. 45“  do Administracyi „Nowei 
Reforray“. 8337 2 2

Z A W I A D O M I E N I E
T e a t r u  „ 4 J t i e « h a “ ,

(■rekeya Teatru Ławicdaraia, że wszystkie
dr ty .1 czasowe legilymacve z n i o s ę  
zesiwj wyco.ine z ORiegc i tracą swą 
waucść bezwartinkc y/o z dniem i  r-yo 
pafd7,lernika.

Osoby posiadające, na swoje nazwisko opie­
wające, legitymacje mogą z n le n ia t  je  na 
leg iiy m a r : n e v ;e g o  typu, ty lb e  o s o ­
b iśc ie , w uiurzo Teatru (Starowiślna 16, II p.), 
codziennie od godz. 10 —11 i od 2— 4 po poł.

8284 2 2 Z arząd  T eatru  „U ciecha*1.

Mspain -  na zimę!
Słoneczne, ciepłe mieszkanie umeblowa­
ne, 3 duże pokoje, przedpokój, alkowa, 
weranda, kuchnia. Dom skanalizowany, 
wodociągi, piece kaflowe. W illa Łada, 
ul. Chałubińskiego 9. 8317 a 6

M t ł t o r  3  H P .
ropny, ..Ursus11, w dobrym stanie, odpo­
wiedni do celów fabrycznych, tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia pod S. P przyj­
mują: J. Hopcas, A  Salomonowa, Kra­
ków, ul. Szczepańska 9. sśfel 2 3

niedoścignione co do piękności i dobro­
ci, 5 kg. za K 2'50, orzechy, jabłka, 
Kruszki, śliwki K  2, wysyła J. Miilier, 
Kiskunhaiaj (W ęgry). 8289 2 19

»  k m n
aam za  vj "r o b ie n ie  e ła łe j p osad y , przy 
instytucy. Pnansowej, 1)ai.d'owej, lub w fabry­
ce, w Krakowie albo na prowincyi. Posiadam 
ukończoną Akademię handlową, oraz praktykę 
biurową. Zgłoszenia pod ..Akademik** poste 
restante H rakdw , za okazaniem kwitu inse- 
satowego. 8386 2 5

platynę, złoto, srebro, brylanty, kupuje się tyl­
ko do soboty 11  paźdz. wieczór, po cenach naj­
węższych. id godziny 8 do 1 przed poł., i od 
2 do 7 wieoz. Józef Ńećas, ul. Ploryańska 20, 
D p., na prawo. 8255 3 7

Wdowa
inteligentna, z kapitałem, zawrze znajomość 
w celu matrymonialnym, z mężczyzną od lat 
50, uczciwym i bogatym. Zgłoszenia: Si* o k c -  
*.aaiem k w iin  in rerat. Wr 83 00  poste re­
stante E ra k ów , 8300 1 3

f t e i e s  h j B o z e n

s3.v

S l l i N i * . T O i l Y U M
Nakład le c z n icz y  *la efeerysh  na
p h ica  (założony w r. 19'JIW Prtspckty! 

Lekarz kierujący: J>r 7'. Malfor. 
71154 1 1 85

1

i 'sQ "*[ikłsip 0Sl *̂) dorosłych d°  wspói-
I c u ł URuJC nego pobieraniu lekcyj 
slójdu pedagogicznego. —  Wiadomość: 
Gajewska, Saiwator, dom pp. Sokołow­
skich. , 8334 2 3

P a t r z a ła  p o s a iz M
dębowej, 80 metr., zaraz. Może być u- 
żywana. Oferty do Stow. „Gwiazda", 
ul. Karmelicka 1. 21. 3394 o 3 ■

l i a n h a
Języków

&

obecnie: 
„ilońska 9.

Rr telefonu 2233.

egrm 33 n

M a  s e a © i a  © f o e c a y
polecaFabryka Pończoch

B lics Smim4 (w p i i d ń )
v/ielki wybór pończoch, skarpetek, poń­
czoch dziecięcych, bawełnianych, weł­
nianych i fil dćEcosse, po najtańszych 

cenach. 7916 I  o 
Przyjmuje się też pończochy do nad­

robienia po 50 i 60 hal od pary.

M ® rnsią
m ożna sohie spłhcać u

g .  2 a h s s a
w Krakowie, p r z y  uli­

cy Floryańskiej i. 3 1 ,
dostawcy Związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrn' i złote, 
oraz wSiPlkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fshryk, z 6-letnią gwarancyą, po 
u a d e r  alsUScSi c e n a c h ,  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Roskopf Patent za 1 3  k o r . ,  
Omega srebrny za 2 4  k o i - . ,  Zegarek złoty 
za 18 k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-karat<»wy za 
9  k o r . ,  Łańcuszek srebrny za 1 k o r . ,  jakote^ 
14-karat, złote pierścionki i Kolczyki po 3  k o r .

K ażdy urz«jdirf!» paósfivo iv j o trzy ­
m a na żądanie kupon., p rzez  c o  sta - 
je  s ię  u bezp ieczon ym  od g a p a g w i 
na 1 r o k  na 'u v ł -ę  2 &

! Pożyczki osobiste !
na 4 do 6 procent, począwszy od 200 koron, z po­
ręczycielami lub bez, spłacalne w ratap mie­
sięcznych po 4 kor., dla wypłacalnych osób każ­
dego stanu, jakoteż korzystna pożyczki hipo­
teczne uskutecznia Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Rakoczi-ut. 7 i. Oj - 
jaśnienia zadarmo, opłacone. 7994 8 8

Krople cieczy, które wydostano z płuc mają- 
ceno cne roo r aHdanliiu iąfl^yi łrz
cim dniu po jego śmierci, zaw ierały niikrońy, 

k ta.e  tu widzimy przedstawione.
Goudron-fiuyot11 zabija te mikroby, nie tylko 

w  wodzie, lecz i w płucach.

L. 14106. 8348 2 5

^ i ą h n a  w i l l e .
o 7 nbikacyaab, z dużym placem budowlanym 
frontowym i ogrodem warzywno-owocowym, 
st-noia, urewutn. | o ładnem położeniu na 'ór- 
ce i wspaniałym widoku, w Oświęcimh do 
sprkedania lnb zamiany na dom w Krakowie. 
Dynowski, v  Dyrekcyi kol. państw 8359 2 3

Obwieszjzenre!
Giniriii miasta Podgórza rozpisuje licy­

ta c ję  ofertowa na wydzierżawienie pra­
wa poboru 50-procentowego dodatku 
gminnego do podatku kunsumcyjuego 
od mięsa, pochodzącego z Piasków W iel­
kich, przysługującego gminie na zasa­
dzie uchwały Rady miejskiej z dnia 9 
września 1909 r. zatwierdzonej reskryp­
tem W ydziału powiatowego z dnia 24 
września 1909 r., k 6198, a to na pod­
stawie warunków, które można przej­
rzeć w  Magistracie w godzinach urzę­
dowych.

Jako cenę wywołaniu ustanawia się 
kwotę 23.000 koron.

Czas dzierżawy ustanawia się na lat 
3, począwszy od 1 stycznia 1914 r. do 
31 grudnia 1916 r.

Gdyby przed upływem tego peryodu  
nastąpiło faktyczne połączenie Podgó­
rza z Krakowem, dzierżaw a trw ać bę­
dzie do faktycznego Dołączenia z prze­
dłużeniem na 1 k w arta ł od dnia fakty­
cznego połączenia.

Termin do wnoszeniu ofert wyznacza
się do dnia 2 0  października fl9*3
do godziny 12 w południe.

Do oferty ma być dołączone wadyum 
w wysokości kwartalnego oferowanego 
czynszu, albo kwit kasowy na złożone 
wadyum.

Wadyum raa być złożone w gotówce, 
w książeczce Kasy oszczędności miasta 
Podgórza, lub w papierach vartcścio- 
wych, pupilarne bezpieczeństwo mają­
cych.

W ofercie należy podać adres ofe­
renta i ewentualnych wspólników, a 
nadto zamieścić oświauczenie, że wa­
runki licytacyjne sa oferentowi znane, 
i że im się bez zastrzeżeń poddaje.

Z Magistratu miasta Pougórza,

dnia 1 października 1913.
Burmistrz 

Fr. Maryewski m. p.

mikroby u mającego chore priewodj oddechowe 
przeż Goudion-Guyot zniszczone.

Blisko przed 30 laty udało się II. Guyotowi 
sławnemu farmaceucie w Pa nż  i, rozpuścić we 
wodzie ter (smołę, dziegieć) Dzięki temu wyna­
lazkowi. można dzisiaj w każdej aytece dostać 
likieru pod nazwą „Goudron-Gnyot“ , sporządzo­
nego z teru. z którego znowu w każaej potrze­
bie możemy szybko przyrządzić czystą i bardzo 
skuteczną wodę terową. Wystarcza zupMnie 
do i 'Wilki wodr lab innego n -io ju  do kt 
rego urzvzwyczaiło się przy obiadzie, w lad 
dwie łyżeczki od kawy tego t. zw. ^Boudgpn- 
Guvot“ . Przy zażywaniu roguior-eu i uieprze- 
r\ wanem, w zupełności i. do tego w krótkim 
czasie wdecza sią * Pelnle choćby i z m jsi. 
n ie iszcó  iacacru albę tez z zaniedbanego i za­
korzenionego zapalenia tchawicy. 'Niekiedy na­
wet można powstrzymać w rozwoju cnorobę prze­
tworów oddechowych i wyleczyć ją  zupełnie, 
bo ter przeszkadza roznada“ iu się węzłów płu­
cnych i zabiia mi a roby. które są jedyna Przy- 
czyna tego rozpadania się weziyw Wprost nie 
można sobie wyobrasi bur.lziej pustego 1 n i ­
niejszego środka leczniczego i zaradczego. Krzy 
zt ku Dnie tago środk" ffSIesy strzeuz się i mięć 
Sie na baczności we własnym interesie, aby .110 
dostać zamiast „Goudron-liuyota'1 jakiegoś in- 
netro produktu, \V celti wyleczenia się z zapa­
le" a tchawicy, ze zaniedbanej i przestarzało 
febry, a przedewszyst óein z astmy i choroby 
przewodów oddechowych należy zawsze iądać 
po aptekach tylko prawd;.ureg^ t,P0n lron- 
Gnvot“ A ten sporządza ” 4 “ -rQ wyciśnię­
te to  ze specjalnego świerka, rosnącego wj - 
Ł u  N wegii. A preparat ten sporządza 
sam Guy .t. wynalazca rozwodnione" o teru 
fdzieg-io), Przez co lest 00 barizioj działają- 
cmd ot nnjfb podobnych produktów. 'Ażeby 
zapobiedz iakicjkolwiek omyłce, powinno się 

rpatrzyć dokładni o etykiecie. 1’ ro lu^ty- 
Ciuyota opatrzone są jego nazwiskiem wydru- 
kowanem wielkiemł literami, nad krzyżem 
opatrzone jego podpisom, w różowych, zielo­
nych 1 czorwonych barwach i poMadają oprócz 
tego adres: Maison Frere, '9 , rue Jacob Paris. 
Ten śre dek kosztuje dziennie 19 contymów
i kczy pewnie.

p_ g. — Osoby, którehy nic mogły przyzwy­
czai"' do smaku wody ' »rowej, mogą zau- 
wae', zamiast niej, kapsułki Guyota, sporządzone 
z prawdziwego norweskiego teru, zażywając 
przy każdim obiadzie od j-dnej do dwóca. 
Przez to otrzymuje się pomyślny skutek, a ka­
psułki te prowadzą pomknie z poprzedniem uo 
wvzdrow'ienia. Gdy się jt  zażywa podczas . u 
pó jedzeniu, trawią się znakomicie jazem z po- 
tiawiiini i są zbawienn; jn środkiem dla żo­
łądka, a nie kosztują wiole. Kapsułki Guyo.a 
są kałe a każda z nich jest zaopatizona pod­
pisem „Guyot“ w czarnych literach. 
i .S k ła d  g ł ó wn y :  Maison Frere, 19, rno - 
cob, Paryż, oraz do nabycia we wsżysUnćl* 
aptekach, 8267 1 5 «

Z  dniKarm Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L . K , Górski,


